
a OK VL Nr 234 (1597)

SŁOWO O  D D I  I A t  V |

Wilnu. Wtorek 13 grudnia S927 r.
S k lk m i  I JkJwirł.<r*--j« ni. AJ. Klcfclftfi »«x * 4. s':«fcrU od B «So 3 To *luup r r ^ k r j i  243, i«w1n?: Iroej. SM, »m »■ i ł  Jói

-  tfi. Ssose 172 
BL .ł3?A V  — si  3-go M.js 04 
f**OKSZT\ — ni Osa, fterbeddego 10 
D U N il . 0 «  I C W  — Ei. Wileński I 
OftĘBO KIL — K-. ZśKakewif 80 
t tR O IM O jj  - -  Pwe Batorego •  
r  wAlteR prr.fcCl — Zwląsak
k .D Ł  — Bi, Mniam Mnek*. .mee;. 63

NIEŚWIEŻ — ni Rł.usttw*
N O W O G R Ó D E K  ~  oł M ickiewicz 26,
NQW O& W !ł;ClANY — «!. Wileń?$* -5S
ą p S T A W Y  — Rynei SS
J3T O L P C 8 — ui Piłsudskiego
ST. $WiĘC'>.Wv  — u! RynĆk S
*W1R — ul -g3 Wâ a 5
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Bezpośrednie rok Amalia PęlsM z Litwą
o d b ę d ą  s i ę  w  s t y c z n i u  n a d  B a ł t y k i e m

Cd powledaUł p. Wo!demarts.Zac/ęto s ę  doskonale.
Genewu 8 Grudnia, . . .  1f Vl( p , « . . .n  . .  , .  . , _  GEN Ew A , 11. XII. Fat. L) h  po

PlerwBzi i v — p sząc  stylrm p e ju j (1jU pieZt4 raoy ministrów repu 
icise korespondenta '  L* -

G E N E W A  11.12 P A T  W  k o n s e k w e n c j i  w c z o r a j s z e g o  
z l i k w i d o w a n i a  s p o r u  p o l s k o  l i t e w s k i e g o  m i n i s t r o w i e  Z a i e s -  
k i  i W n l d e m m s  z ło ż y l i  s o b i e  d z i ś  n a w z a j e m  w i z y ty ,  w  cza.. 

pierwsze blds- bHki litewskiej Wofeeroaras urżnął S ie  w s p ó l n y c h  r o z m ó w  m i n i s t r o w i e  p o r u s z y l i  s z e r e g  s p r a w ,
ki ws.hoozącrgo «lcńca padały r r z ' i  d»' u- n y  z gran> n r r  i eu ł  i n t e r e s u j ą c y c h  o b a  p ? ń s t w a .  J a k o  m i e j s c e  s p o t k a n i a  d e l e .  
szybę wagonu cieknącego ; b Zuri- obszernych odpowiedzi na lic.rue sta- . ,  , . , ,  . ,
c m ,  kita, m p t tn  l na praw , . c | .  V«?« "  - n f l j S u  g a t ó w  f b u  s t r o n  d l a  p r o w a d z e n i a  b e z p r ś r e d n l c t i  u k ł a d ó w ,
„ r u r  Iraorutrą , nieisiecKiaoaoszą- S to s u n e k  d o  W l i r  a t t  p r z e w i d z i a n y c h  w e  w c z o r a j s z e j  ez o lu c j l  R a d y  L i g i ,  p r o p o .

cą o przebiegu posiedzenia Rady Li- _  f ' “ ' p o n o w a n o  s t o l i c ę  j e d n e g o  z  p a h s t w  b a ł t y c k i c h ,
gj N roaow z dnia 7 grudnia. Try- obywa^eii^Poiidii,* z*m!e rkaiyd? n l  O s t a t e c z n e  u s t a l e n i e  t e r m i n u  1 p r o g r a m u  p r a t  p r z y s z ł e j  
unit! WitUi pclsk tryumf i kumplri- ^jieńsiczjźiiie, p. Woldemaras odpc* k o n f e r e n c j i  o d ro c k io n o  d o  c h w i d  p o r o z u m i e n i a  s i ę  o b u  m in i  

a d ta, l ; s ^ ł ,  ośmies.enie Y J d : -  wiedzicł. ze d o ty d m a s  1 twinów, s t r 5w  z e  SWe m i  r z ą d a m i .  W  k a ż d y m  i a d e  u k ł a d y  t e  m a j ą  
marasa Nie mogę odłałować, że 8iQ powraca,ących z Polsw n? «it*ę sia- - ,  - - ■‘. j  t "  A- ”

wiano przed sądem wojennyju za s i ę  ro z p o c z ą ć ,  i  p j c z ą t “ i e i  i przyszłego r o ^ U .
W  c z a s i e  d z i s i e j s z e g o  s p o t k a n i a  m i n i s t r o w i e  Z a l e s k ł  i

u u p u w ia u a ii z a  iikccuę
w armjt odcej.

spc źnilem na 10 posiedzi me. Ale jul re- ^  j
 .........................,.srA ^ tk U b c w  armjt Uicprzyjacieiskiej, ud-

łąd bedą oni oapuwiaaali za s lełbęlacje gazet cudzoziemskich, wśroa
których błądziły nawet, jak *  E tho  
de Parts, niedopowiedziane zdania, 
ze włośuw.e niewtadomu pcco * e z p o śre r in lo  ro k o w a n ia  z P p I s k ę
egiysiuje tai Is ^ p a ń i t io  jak

W oldem aras omawiali ró«vnieź sp raw ę tym czasow ego pow ie­
rzenia zastępstw a in teresów  obu państw  dwum  przedstaw i­
cielom obcych m ocarstw , przebywającym  w Kownie.

Pierwsze zamierzenia pf Wcdtmiirasa.
GDAŃSK, 12 Xil. PAT. «Danzinger Ztg» dnnusi z O  ntwy, ł e  Wol-

cjr a ą.oOo*i i Ujt Liftfę*^do nihu hy- aemsras przyjął przed wyjazdem z Genewy di tenni^i rzy, którym oświad-

Na zapyttnie, jckie znaczenie p rzy
Ltw a Kowieńska i *e w ili-  P isu. ' wczorajszej rnzclucl Ridy.
ciwie b łub .  lemel edvbv eo  nie bv- w *>‘demafa» odpowirdział, te  rtzolu-crwie mruDy lepiej giyoy go nie oy |g zobow, Je Lit#p ^ „ llM
io -  ju t  te relacje mówiły duto  Dwa #ifl od ,o k ^ bn z  -----
m iesiące te m u , w czasie  o w rg o .w n io s -  Pv ,ani z j  p r ie d s ta w ic itla  ‘j u rna l czyl» * f  o a ra z k  zam irrza  przyw róć ć k o m u u lk a c ję  to w aro w ą  m n d z y  P o lsk ą
ku pciskiego* aa 8 Zgromadzeniu des D  o ts» p. Bauoy — jak jego a Litwą, Prz wrócenie 'komunikacji pasażerski! ;i t s s 'ą a  ć m otd dopiero
Lig- N rodów, kiedy to niby prasa zdanym  rozwiną się dalsze

udzoziem ski ta k te  s y m , stycznie LltWy z. P t  ^

traktowała to co się imieniem Polski p ,^ e ^ ( tl  u^ Cja \ l  1 poro .u tnTua u * ag lotewikicl,» wskakujących n i  upadek portu w Libawie lYoldernaras 
mów lo, |akiŁ jednak ton tej prasy b , ł  triEba jtdnak najpierw oJąg n ąć  od’ oświadczył, i -  upso tk  teg portu nie da się pows rzymać. 
inny. Opowiadania na miejscu w O  i- p ę tc n ie  sytuacji, aby dojść potem O Ś W i & t l C Z e n i e  M a r S Z a i k a  P t ł S U d ^ k l e ^ O
. . . I .  I.U„y k u h ^ r  «u ,u  Co oz>nnii<aI„  PARYŻ 1 2 - 1 2  P . t .  M M m  w , w a t  S . u « . r i n ,  z
wrażemu korrplętargo pegrą tenk , c WCZQ |za  rMol„cjg, r  IQy if J  M reza lk  em  P I su d  k  ta. k id ry  p o d z  elif ai? z d z ie n n ik a rz e m  fr. n- 
ntopienia p. Yołdtmarasa. Poprostu (DrffiaiQ$m „c b&w ąz niiTi, Idem - c u  k im  w r a t e m  m  z  k r ó t k e g o  sw e g o  p o b y tu  w  G e n e * ie .  Nie 
gdy mów ł sala się śmiała w sposób ra* odpewied-jtl, U  jcdut-ti;ś 'na p rzyby łem  dla s tu .ijdw  sp o łe c z n o  p o l i ty c z n y c h - o ś w a d c z y ł
nader nieprzyjemny dla niego, a nie- u.hrfała Ridv słanowi zobowiązanie M r s z  l e k  ł-iłsud - m ł t m  cel o k re .Io n - ,  c ic ia łc m  u s ly -z e ć  ny-  
^raki kuwany do tycnaas  w Lidze, międzynarodowe i-yr ź iie  z d e tn j^  r , z  «pokój», gdyż  n i e z a w o d n e  misiirimr d o  w y o o r u  w o jn ę  lub p o -

W sk i z mnislrera htaHa. ^2S W 5
A u S r t  z ‘ i™ "r f u '  S u . " :  • « . »  « .  • : « « « ) < «  U h .y  .
ci. Iow w isszawukle] » E ^ k i*  Rastę- korzyść Polsk', taksamo jak działać 
pojącego wywiadu: nędzie na niekorzyść Poiski, a ko

— Jak p. roini;;er ocenia wczc- rzy ^  Niemiec w nadchodzącym kon-
rajszą ucbwi 2ę R ,d. I g ' ^ ? rod,ÓW\_  flikcieoomorsKO-śTaikim. Tryumf wczo-

— U palam , t e  najwatnitjłzi m r  '
faktem między Litwą i Voi‘ką jer,t « i ” y » ' ^  WI<C w »cble zdaQ,fB» 
tc, zaparował pokój. Musi to naszem takżi i przestwgę. 
spi >wędov. _ć rozbrojenie moi ,lc na L tw a jest słabsze, lecz Niemcy
L twie, gdzie aotycdczas Ka Ją ebeć j R0Sja 0 je Są g ib sz e  militarnie od 
nawiązania s i c . -  ików z Polską uwa- Pol8Kj A,fe w}a4tj|e fl£l(
łano  za zbrodnir. Ter^r v o iao  kai- ' . -
demu sookojn.e tak my ec, n]e p  ira cymwać sytuację Która j.imała i-go 
Aa|ąc się na represje. W gruacie rze- grudna, istnieje |d isiaj. Nie wltmy 
czy nie ma nic ccby dziti.ło s^ćłe- czy Istnieć bęozie juiro, iuo dnia kie- 
czerstwo litewskie od polskiego. J ;s t  dy | e& ar|jku ł  drukować się będzie 
wszc.ka r c,zir,a, ł« w oor ydi wa- #7p. Itacb Stowo<
ruiłkdcb idea p i  rozumienia zrobi p  - p
stepy i z czasem zananują ro .n  alue Litwinow dpmawial p, Vola«m<ra.
it. .“uoki. sa d c  spokoju i zgody—V oldrmarar

— Jakie doraźne \crr.rckw ncje te przestrogi odrzuci. Aie p. Strese* 
sdow uują uchwały Rady Ligi Nare- tBa^D takie szedł bardzo daleko w

' * 1  Na wutesie bedą się a an?r Voidemarai ow.k e,
pertraktacje w sprawach najmniej tiud- łinii* Naleiy to tłumaczyć, ze dziś 
ty  h, gayź obie siroay skłaniają się Sowi ety i Nornicy ale cbrą  korflao-

i . o . m , p 6 i , | e f .  Za gllniny poltulal , U .U a  m m l i  I tanzjm  ° °  " ' S“  Z ‘r U  rl! g ,a t1 aa STanieaoh k o . i ,ć r t l i t h, N  « r j
' • * } ?  zamia.l p n t z  Ql<Slk przez Kla|pe(i,. W  d ils iym  ciągu, nawią!l,|ąc do n iu o ig o ,  br«k ktorego da|e zią we b “  zbl* t a hI “ li’“ ” ' "  * “■

n  u a ar In łe u rili irh  w tk ż  u !a c v c h  11  U a a d e k  a n rtu  w  I  II. kip > W n ld e m a r a l  i 7nak i lnrin, ,4, i n c iir ra h iu n  I. SOWie V. P ‘ l b  'b e  ">V n t  3 l[

kdj. 1 oke j t e n  by t rzeczą, k tó re j  p r a g n ą łe m  z  całych cii 1 całą 
d u a  i howiedzi łe tn  t e r  ^ n o m :  R ó o c ie  p o k ó j ,  a  główn e  n ie  t ra ć ­
c ie  c z a  u .  g d y ż  mi b  r d i o  4p e s z n o .  A b ylo m* n*etvlko ś p ;e s  n o  
w r ó c ć  d o  w a r a  awy, Hec; * p t s  y lc m  się g dyż  is tn  ejący a ia n  r z e ­
czy n ie  m ó g ł  t rw ać  a a ie j .  C  la r o b o t i  i o s t a ł a  d o s k o n a lę  p r  ygo- 
t o w - n a  p r  ©• m in ia t ra  nprdw z ig ran ie  nych  Z  I sk ieg o  w-s ys ko  
p o i  ł o  d o s k o n a łe  . M jSii rów n ież  oświ d c  yć, t e  P r  ncja  była mi 
h  rd  o  p o m o c n ą  j  k z resz tą  t t g o  c d  m e j  o c  t i w d i e m  ł - o s  n- 
n  śmy wszyscy g o r  c o  p o d  'ękow’cć B r a n d o w i .

WHAZENIŁ W KOWNIE.
C ala  L itw a chce porozum ien ia  z Polską

Z Kowna donoszą, że v-iadomość o załatwieniu koniliktu 
polsko litewskiego oraz mającem nastąpić znies:eniu stanu wojenne­
go i nawiązaniu normalnych stosunków z Polską, przy;ęta została 

wici l̂LL!'Wj/ tąfcci? wysła- przez Qgóf społeczeństwa z ż)w ą radością Należy s<ę liczyć z
»*.l W olter ras moziivi'ością, że pewne grupy opozycyjne ze względów taktycznych.

1SK1 wcoec mci IIOUI III WBhiej UIC U,vf> maista.Aa r u s i d s r e - u ,  v v  . V • « . a j  u i . .  .
W leću*zyź • o z a cv k a n i-s rK ó ł  nalrgaiiśmy na oowołanic takiej P o ls k ą  j a k o  a tu t  d o  obalen ia  rządu , w  tych sam y ch  jednaK  k o -

. . u  ,a* la i deportacje* n.ry oryŁz- 0*2 K , " ' S  j»ch n>°'’ i«'1.ż= f® ‘:W zji zapadłej w O ene*ie żadet rząu *
i. - ka riłiudskiigo do G.newy, któ.y Kownie nie bedzle sie mógł Oi>tac wobec dicsj sDo^eczenstwa.

Krążyła z rąk do rąk karyk&tur?., na " ,ue
której marił- Piłauaski, Cuambetlain S z k o ły  iitewslk e  w  Fo! cc
i Briand są naturalnej witikcśd.a mały Zapytany o ti>, od czego m eS4
Yoidemarasik tiłuoie w nosie. Karyka- gie zacząćjdobrt stoiunkt z Polską, 
tura ta b^najmnifj nie b^ła rozpow- Waldemara# ofwiadczył, źp kamie- 
szechmaną przez Polaków, uczy przez niem węgiejnyih rozro^zęc.a się do- 

i .  Z u  .ii ic i r ,n t ,  brych s t j iunków  pora ęairy Polską a
polską p. yagan . . p -  *■ Liiwa będzie oiwarce szkół litewskich
wali cudacziemcy. w ogo ls  i a d n t  z w p0 iJ te  j dopu»zczcnie do nich wy- 
dzienDikar&kich wyrażeń w roazaju dalonycb ostatnio Litwmów.
.n.a .,ą .(.r.egr.1- «j» v Zau(anie .  WlrKalka RI, od.
stosunku do p. VJdima.asa me bkitg
odoaje dobrze tego, co się działo i * . . . .
de,.l .  Oenrvle( H a  7 i.d e.afa . ® ~ « *
jest. zdruzgotany, p. Voldcmarasa aja ankietowej,
niema. J go sk.rg? o postępowanie odpowiedział: «Lcpókł w |  , ,
P .Isk iw cbac  m clejs .tśc i ł > :wskiej nie b>ło MarsraiKa P .łsm sU e c, do zechcą  w y z y s s a c  m u m e n t  n a w ią za n ia  n o rm a m y c h  s to iunkóvK
na
aresztowania
nie wogóle rozpatrywana me była, ca- #Ziął na siebie pew rc określone zc 
ła dyskusja we środę toczyła się do- buwiąc&nia, zrzekliśmy się naszrgn 
koła stanu wojny. Dopiero ma coł iądenia w i .praw.e komisji aakietawej, 
o  skardze p. V , id .a a ra sa  powiedzieć v  r* bowiem trzeoa polegać na 
reLrcm H drnder p. BlocklanJ v jn  zau dniUł 
B edaen t,  ten który w czasie ó s t e g o
zgromaazema robił naszemu wn.oiko- - -  • ... - . . . . .
.i puKojowrnu kouku.ened,wuo, ,c  W keńru n w y  .  deleonik.- ^ .a n em , utv.orzedLe litewsk e, nrowmcj, koście! ej z non. „ącera

00 ró r,amł Pr6iDier litewsku Woldemaras, W.lna i td  -  wszystkie te wypadki spotykały się z całą burzą
chcąc dać dowód -wej aobrej woli do protestów, zarzutów i t .d ; z tego powodu wywracały s :ę  nawet
nawiązania dobrych stosunków po- gabinety Dzi s natomiast gdy w myśl decyz,, Ligi Narodów^ Litwa
mi.'ęd.zy( ma nawiązać rokowania * Polską bez żadnych rekompensat ze
Tefegrtflc -et, t r  Udzieli t j  nftych- strony tej ostatniej, w krjju panuje zupełna c.sia Niem" am
rr ,8* why na wtazd do  Ltw y ula wieców, ani demonstracyj ani edezytow, nie słychac ani tednego
zapoznania s ę ze stanem stosunków protestu.
i rastroj. w m kra.j. Pierwsze nocne posiedzenie Rady LiigI

BERLIN, 11—12. ATE D ienniki niemieckie nodkreśkją, i* sobotnie 
n s .  a d L a n U  ^ ic fm -aa aecde posiediemŁ Rddy Ligi Narodów, ba itórem rozstrzygnięto soór

czen o p. iv .m asa  polsko-litewski, b>ło pierwszam nocu m posiedzeniem od rzasu powstania
PARVŹ 12 XII PAT. «Ex^eis'cr« Ligi. Uroczysty charakter tege pos-edi-eoia zaznaczył n ę  także w ub orach

irudno się wyzbyć tendencji a o  mo- denosi z Ornrwy, źc poseł litewski Dyplomatów, kiórzy wszyscy pojawili się we frakach I smokingach. K łó ­
tliwego usraszczatia  sobie każdego w Paryżu Klimas oświadczył w w y  cowe deklaracje ministra ZJeskirgo, Vuldemarasai 1 Prezydenta Rady Ch ń-
zagadn.enia. Nas j niewątpliwie, w w«adzie, że stosunki między Polską a Czyka Cherg-La były utrzymane w barozo życzliwych k  /arb. Prasa me
”  Hn ■ b a n i  neci 1 zachwyca orzenu . Litwa, ułożą się z chwilą, gdy spraw a m ecka podkreśla również szezrgó ł, żo raintslrowie Zalesk* nęci t z a t h ^ p r z ^ -  g  ła la Iw .0 «a ^ w 8pe.  p o d a„ 8o0iB ręce d c  zg .  jy  w śród r,klasków zebranych.

K o r e s p o n d e n t  F A T a  n c  Litwie

Kownie n e będzie się mógł Ootać wobec presji społeczeństwa, 
konieczności nawiązania normalnych stosunków z Polską, gdyż 
tego wymaga cały naród litewski".

,,Lietuvos Żinios* anait-zując obecnie rokowania genewskie 
zestawia je z szeregiem wypadków w stosunkach polsko litew­
skich. Gazeta stwierdza, że przedewszystktem projekt Hymansa, 
następnie rokowania w Kopenhadze i Lugano, konkordat z  Wa-

na ptenum Zgromadzenia c  
do pretosułu genewskiego.

Dlaczego ibk się stało? Skąd przy- 
ehodzi ta niesłychana defeta p- Vet* 
demirasa?

Przypuszczeć należy, że są tegu 
dwie przyczyny,

Liga Narodów jest instytucją, gdzie 
się naogół wszystkd strasznie sym- 
plifikuje jak się mc do czynienia na­
raz z interesami 5 części świata — to

srczan.e krnflKtu z p- Yoldemarasem sno-
3Ób. który zadowclni Litwę. Polacy—

i Voldemarasc
H  vas donosi, że Marszałek Piłsudski, podając po wczerajszrm po­

przez f.lir historyczrv i hittorjozo- t-j|wjadrz f poseł — wiocl znali źć siedzeniu Rady rękę V0ldeajarasnwi, powiedział .Adieu moDs'eur Yolde
liczny, przez Łltr regionzlisfyczny i rozw ąianJe tego zagadnienia. maras*’. Premjer litewski, przyjmując rękę Marszałka, pwebylił t  ę w
przez inne filtry. My w Wilnie r?.u- ukłonie,
camy na tę sprawę tyle różnych oarw.
lak s.ę to czyni w teatrze, kiedy od ny. Prawda, że p. Yoidetdaras chciał której zaraz przystąpimy 
rzucenia takiego czy innego koloru się z  tfgo  .s ta c u  wolny* wycofać, W  swoich Kropkach nad i

konfliktu, to cót 
rfor- kiedy wszyscy

znaki ludności pograu iun  J. . . . W P
— A kwest ja spławu drzewa? t zbyt im chodzi o  tor aby wejść z
— Dopiero w następstwie, przyjdą powrotem oo obrotu polityki św<ato-

sprawi hano'-we, a w ttj  liczbie i Wej. Dz-siaj nie Lloyd George, iecz

’ ‘Ó ‘ AL'.“ iu'iKi dyploraatyara? f ™ * *  bv zw0,a,-r
— Mam nadzieję, że dojdzie i do C3C*'' g6130101 i-

sto su ak ó  w dyplom atycznych- Czv t a ;  lin ja  SUescmanna ' się
— A co mogłb] pan minister po- nie zm ieni?  Trudno jest ryzykować

^ • s s s i s s s H ?  -."iss- " ”s 8 *6 '-
— JaŁ Jo.ąd Ulitalono tyle, że po S™dnia we czwartek \ ieczorrm  

pow rocie m .nistrów  co  kraju przy- jesteśm y woDec tak ch faktów. Kedy 
siąp ią  oni a o  przygaiowama plinu a wczoraj łp . Zaleski powiedział, źb 
pc itm  za pcżreoiiicłwem mccarsiw wcbcc tych warunków należy żało-

f c T j s ;  , r t r  ^  •* r W  w ,(kociążyły do zaistnienia szcugu spraw 1 ewskietn^ wszyscy dziennikarze n t*  
p z° o następną sesją Rrtdy L g i  Na- mieccy przybiegli d s  p. Stressem. m i3 
rodów. z zapytcnitra: «Ca to zna:z;?». Stre-

— Litwini m im r decyzji R .dy  L> semann kh  obIai ?iajn

“ ■ -  • - ' - r *  , r 8 ; c *r ie— N .utwnu le. Z tuszej strony 1 teK0 cc pow edział p. Zaleski wy­
bić im nie g ro z ła  i nic im a«le| nie dikałoby, że Kłajpedę (zwrócić należy 
grozi. PokOj został cgłaszony. Obie Ni:mcom, lecz r .e  mt*źna się liczyć 
sireny ju asą  t j  rozuuiivć. __ z  logiką, gdy chodzi o  politykę

N ,  tern ■ « » » » ,  W j a i a  eakoa- pol|ką, .  T eraB,emaie| wr.łenle  sI6vr
p. ZalesKiego o KłajpcaJe było

Presa l i t e W S K a .  ogromne.
Wszystkie gazetv ii ewskie (M- Drugim lakiem ciekawym jest, że

św-ęcfU wczers] sv e wstępne artykule deltg ic ja  niemiecka stukała podobno 
decyzii L*gi N a r tn iw w przedmiocie dróg do intymnego t on / u a  m is  z 
załatwienia zatargu puls o-lilewskiigo. o- iil-. m .  .  . 1  L ,
Uchwałę Ligi Narodów ccemałą p:- , ą Spawai h potnych. Ze 
Arna różnorodnie stosownie do swe- 8*rcT1y Po Licj ten nastrój dehgacji 
go politycznego ku runku. 1 Organ niemieckie] spotkany został z- całko- 
stronnictwa iząaowego «L.ttuvis> witą obojętnością. Toteż dzić wic- 
Jest zdania, 1© decyzja L g i Narodów czorcra w d hU4jj M  posii;tlzeniB 
oznacza oczy w s t t  zwycięstwo Itew- D , ,  . . . .  . .  .
skie. Litwa, zdaniem «LkIuy sa» zwy- y. . , bardz0 r<rvP- iel doszło 
ciężył* również pod tym wzglęorm, wymiany zdań.
Iż sprawa wileńska zostaje , nadal o
otwartą. *

Oa.ro kryt, kuje tost 10 * fenie L * MOglby klo zar2Utlć ninteLtMi »  
gi Narodów orgac stronniciwŁ o p j -  ar;„i,lt| JE _  1
zvcvjn&go liaudin.nków ,,l ie tuvJs  Ż t  , y enuz ja im  z powo-
dins“, w artykule WFtęjinyni p, p.: Ni- dl? C1 - Jś w Genewie | itało, a 
Golgotę11. W rzeczyw ft< ści Liga Na- o  ze względu, że wszelkie pozory 
rodów oznacza wznowienie si sun- świadczą, że wypadki prowadza nas 

l.tw y z Perską 'bez zwrotu po HnJi t  zw. minimalnego rozwią-

Organ chrzrścfjeńskich dcuokra- ZflD*a Probtemu litewsuegc t. j na- 
tów „Rjtas** wypow ada się w tonie w'^zania normalnych stosunków z 
więcej umiarkowanym. W d n u  10 Kownem. A potem będziemy mieli 
grucnia ir. b. pisze „Ry a; — Litwa w Kcwnie jakiegoś newegc f  Ła-

Iż w O  mewie ptzekonała się o swem l edna{,: uważamy, ..e to są  tylko pc- 
lzotowanen. położeniu w lód „wiel» zCfy 1 ł e  naprawdę jesteśmy w sta- 
kieb pacyfikatorów", cz» też twórców ule przyśpieszanego marszu na rcz- 
pokoju, ao  kióiysh przyłączyli się wiązanie sprawy litewskiej w jrg*

0," y________  ______  który politykę polską ku sprawie li­
tewskiej kieruje jer marsz.

ków 
Wilna.

. _ Piłsuaski.
lo p ic o  *ersr, Po prasie francuskiej, szwajcarskiej Kiedy jego nie było, pamiętamy jak 

tak naprawdę przebiegła jednak taka nerwowa su- *9 sprawę traktrwał p. Skrzyńikit Dziś

-  - - . — --------------gotów jest io wziąść skieb kolegów pytaniami co do
czasu, ruiaj wobec tego mnóstwa zachodniej mentalności i dlatego tylko genewskie gadanie, lecz rzeczy- li d r  lokalizacji kcnfi fttu, a z?po- na serjc, a wtedy awantura potowa*. *) szczegółów przjjazou I tuai\r iego-
spraw n«u chodzących z Peruwji i wszyscy .h u z ia '  na biednego małe- wlstość biorąca swoje źródło w osła* biegać będą starciu zbrojnemu tylko " " L i  wa jest zaakomitic słabsza od Jego przyjazd - tanowi fu w rpadek
Belgji, z Abisynji 1 zagłębia Saary — gc Vołdem*rasika. bieniu i wyczerpaniu m.lftarnem naj' przez nam arian it  słabszego, óy u- _ ! ________  pitrwszo~ź( dny, fakt będący osią
Liga chce uprościć sobie wszystko. To test pierwsza przyczyna, przy- bardziej kulturalnych narodów w Eu- stąpił silniejszemu. Tnta- nił możeniy 0dni6w£ .obie wszystkich rozmów. D.atego te£ vąt-
Pakuje co może w niesłychanie pro- czyna która tłumaczy ową psyche ropie, jak Francji. Pacyfizm ten nie Otóż dziś ten pacyfizm, earopej- satysfakcH .wrócenia iwagi na to, że pimy ab p w jdzenie  w G
stą formułkę: dążenie d* pokoju, za- proceduralną Ligi-Narodów, przyczy- chce rojny. A stąd wniosek, że W sk l z  identycznych prawic przyczyn opinji^oieti^nie i-brik/.^Sc^'. miało właśnie odwrócić myśl i ir«‘encjb
iecanie wszystkim pokoju, potępianie na która tłómaczy dlaczego Liaze konflikcie niem iecko-polska, kiedy zwraca się p rzerw  p. Voldemaraib- któ ,by »ę .jodno.n w obronst energicniej- Mars?jłka od ha**, któr* sam r?urii
tych eo pokój naruszają Powtarza się Narodów było tnk łatwo p.. Va dema- się rozegra przy swcbodniejszynh U Pol.Ka nie grozi wojną, Polska Je"L*w5e. w * a ‘J ł2 il^S ifm an7 * ^  gay'pierwszy zaczął mósr.ć owskrże-
tę fctrtuikę tak często, te  wytrzyma rasa wyszturchać. a dla marsz^Piłsud- rękach Niemiec, wszystko co żyje inzie poa  białym sztandarem p o - -  jak l>iiennik Wil*ńskiljL\aat, jat ron.erw*- EitujB tradvdi Wielki- ki eatwz

to konkurencja ze wszystkiemi kata- skirgo dyw m  ptzed schodki wago- będzie chciało lokalizacji konfliktu, szeebnego pokoju, tuarsi, Piłsudski n ie*Lto wał ft^Te^wy- Litewskiego. Ca i
rynkami Europy i Stanów Zjednoczu- nowe przygoiowywać. Natomiast da- Jćśd wtedy w lipcu 1014 r., xledy w wywiadzie swoim [ule trzasnął w ra ic /, które tri ptiępia, gaj są użyte w
iycb. — A oto P tiska  chce pokoju, leko bardzie] decydująca, istotna była wszyscy czekali na wejnę, mówiono karabelę, lecz—jakby się to wyraz ć— iowV-rKie7C«o ntsz-,C8.inowiikoC<n^e1 milio

LHwb deklaruje, że jest w stan ie  woj- przyczyna druga, do wyłożenia o  lokalizacji austro - serbskiego slekka pogłaskał tej karabeli rękojeść. *tych ikuuówdia polityki poitkicj.
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BOLSZEWICY O BOLSZeWJl.
a n a r c n j a  g o s p o d a r c z a ,  d e f r a u d a c j e ,  b iu r o k r a ty z m .

wydawniczej

F ó f to ra  m e t r o w a  d e p e sz a

Rc^u ucja Rady Lfgf Narodów.
Pr*y'ęta na so d3tn em nu;d*<ti p a s ie j te n u  R i iy  rezo locja brzmi 

_  , ,P rz / |n u | łc  du w i i i  n o t :( su e an s  oświadc'eiie orzedstawicitla Li*
■U}«- fVyt 2e L,t#a  u a n ta  s ię oęiącą w siun e w ola/ z P i lską  i te  -o b ie  

te g j  c h i  kraje p u - < n t w  sa)*u|u, p rzv |w uąc d a  wiad >mo<ci soletrne 
oś via i c « n i !  przedstaw ć^eli Polski. U  R * p tb < *  P )h 'c t  uznaje i uiza- 
n«fj n ezdletniść p lityczną I całość tetytirjtlną Rnublik i L tewsciei;

R <di zilsca obu rząd im naw ązatiie w rnjbl żizym czasie b izp t*  
średni h oertrakta*.*!, mających na celu ustalenie dobrych stosunków od 
których zalety pokój.

Of uruj: d i  d /m oz /e j i  oba  s tra tom  źzczllrą  pom ic  Ligi Narodów 
M i- i jej orgmizicyj t* c h ic z i /c h  w w y n ik u ,  g i / b /  t i  a i m a i  b / / a  po tą  da- 
" aą w czasie o - r tn k u c /l ,  które L g i  N raac w zaleca; 

i J r  n i .  ■ - .   ' i ' *   a ~'l . * ’ - - ; •  d s ry lu b .  t i  skarg* rządu ijiewiKiego, o d n s z ą c e  SM! dn oottża^w i*
™ JS i i . V . * . %’AJ.PZ  2222 I t e r t t S i  ■ "> «•>.* '!»!“• •«». ®»*ia«enia rt,,,*** .  m m  » ?» w

Niema skutcezoiejszej kontroropa- całej produkcji 
g a n i /  komunistycznej jak ir.furmo* iidatu". 
waaie g^lu o istotnem peł„łen u 
Rusjl. N ajm yln ie j objektywae przed- 
stawienie obrazu staiunków p ^ u lą .  
cych w S iwaecji I rezultatów 10 c o  
letniej gospod.uk' czerwonych kom'*

W  B u l n i e  —  cy tow  ł aa le i f .k ty  
O  ilzm an  —  p s s ia d )^ ' '  8  «rzed*tu«i- 
c*I«łw Oostorga (RSFSR, U 3 SR.

sa r/y  będz e
Da wytężoną ag tucję agentów ko
m.nter~>u I dnmarotł.cfa xomuti 'rów. ukiewskiego W iieaztorgu i P o ł io c n i  

Kióź tno it  lepiej o połiźen u R >s]l K . u k a k e / u  W niesturgu). Wydatki

n < j> p s?ą  o d a o w ie d  ą BSSR ., Z ik a u k a zk ieg  , P d n c n j  Z i -
ch  . la  c g  , U  o e k u t  f is t  r g  i,

g a t r z ;  so*i-cc>? Ta z<-ś ca mówią 8taw</-i | ti w w ciągi pół toku wyoip 
a wynikach swojej dii aln ś i, ryiu 8jy 240 000 rb. z łdrm . N* ledn-m z 
je pcnury Obraz anarchji gaspodar- p , „ j eJ tn  C K  przedstawiono d ku* 
łzei, b u o jat z « t nadur ć I de- j , ent atu . S:i poitora tn;tr«. B u  to 
fraudacyj, w j kich pog 'ą tone  letft depesza opi eona w /litej

? ru d n o Cf»osa P  ^źe pr' ei**t ^ . ,Sj 0^gu wysłf* danie jediiM /e stran z a s ię r i tć  r a t /  ort  / o l i i : z s : e z i  L!gl I sorawo*
"-oskwy. T rz t ja  dod ć, ie  r  c zdawey tej sprawy, poc^em pow eipje  śroikt, zmierzające ku u ipoko |en ;u.

Rida stwierdza, te  obie s ro iy  npowlązują siij ułatwć w tym wy-

odwołanu s ę  rzą 1u Itewikiego b?dą zbłdane orzez kom itet, składalący 
się z przewodnicząc*go Rydy i z dwóch czlmków prrez n ifgo wyznaczo­
nych < j u  et przedsiiwi R idzie s traw ozłanie  ze sw /ch cz /n n s ic  ;

decydule, to wrtzie incydentów granicznych, albo wrazfe niebezpie- 
walu: r, czeństwa tak.ch incydentów Sikretarz Oenrramy L!gi będzie mógł na tą -

mów ą ntecraw ię, a raczej naloty term nowego lub ważnego w niej nie 
przypuszczać, te  to co mówią fest było. 
zaledwie cząstką tycb .dobrodzieistw*

b i n r o k r a -C e n t ra l  z tn  i kw i itkl 
ty z m u .

Drukujemy co reku grube księgi 
p. t. «Plan produkcyjny na rok...« 
Owe ksiąg1 szczegółowo opisują co

jakiemi ustrój sowiecki obdarzył Rasię 
Oto towarzysz Oalcman. członek C 
K składając rapoit na 4 tej kratowej 
półno no kaukazkirj kon t r^jirji w ten 
sposób prręditawł gospodarkę pań­
stwową: (Snwietsk i Jug, dokład przed*
Stawku la C. K- Oalcraana).

— ,N js . kierownicy partyjni— mó- miast pi<rwszego p / ź u i  .aika kieay 
wfl O  letean—n;e przywykł* jeszcze rozgtoczyn ja się prace, ukazują się z 
k'erować olbrzymim aparatem pań m atru  oa/źneniero , dopiero w cztrw* 
stwowym. Wśród nlrh Jest wielu ro- u lub lioiu następnego roku. Przy- 
zumujących muiel więcej tik: jrłeli toc ę jeszcze k'Ua pr yKładów Hushu

na.ely zr. b e  jak kiedy, kio, ile i t p. ,  c& do któ „  mI d rządami 
Stwierdzona jednak, te olany te za- r  J

padku zbadanie sarawy przez L gę Narodow;
przyjmuje z zadowoleniem do wiadome ścl oświadczenie przedstawi­

ciela Polski, te obywatele polscy, wsoomnieni w odwołania t ę r ądu 
litewskiego, będą mieli swobodę powrotu do Polski bez trudności. J-tell 
wynikną nieprzewidziane trudności, sprawozdawca udzieli pomocy, by je 
usunąć

R .da oświadcza, te  powyf jza rezolurja w n c - r m  nie przesądza
zachodzą rótnice poglądósr.

w dobie kapitel zrru urząd lub i i -  
sty.ucja państwowa miata doskonałe 
zaopatrzenie, dlaczego więc nie wol­
no mi ocsadeć  samochodu lub ład- 
Ot: urządzonego biura.s

W momencie 10-dcIecia rewolu ji 
posiadamy cały szereg zakątków do­
kąd kultura sowecka nie pizetiuła. 
Nadużycia, dtfrauoacje, łapownictwo 
wszystko to mesiety jeszcze u nas 
ittnirje. M my wielu towarzyszy na

jąrych |ak daleko 
centralizm doprowadzonv w welU 
wypaakach do abmrdu O  o J Ka e- 
rynoiław p rz<bu e nab ć pastie śle­
dzi astrach,ń«kj(h Aby to z?ł-t\i.:ć 
trzroa pojechać do M osk ry  lub do 
Niźnlrgo. g d z e  znajdują s ę  trusty. 
Astra, hańiki sprzeoawca niema pra­
wa załatwi, ć samodzielaie najmaej- 
&zej operacji.

„I ja też Jestem Litwinem.*
W A R S Z \W a, 12 XI itel w ł SIowa). Mieszał k Płsudski w cza­

sie jednej z ro.:mów z dzleon k rzami na t-mat L'twy i Litwinów nfiał s'ę 
wyrazić: — .Litw.ni są uparci i mają charakter, ale ja przecież też jestem 

p. sunął się u nas Litwinem*.
Marszałek Płsudski w powrotnej drodze \

W IEDEŃ, 12 XII PAT. Z p ow od a sam i c< fn lezoych  sp ó in lż  się  pociąg  a 
O e r c  » / wio-ący M rst żk i P lłsu d ik .egn  . Jega iw irę o  SO m inut I prayb^t do  
W ied ma dopiero o  godz. 10 przed południem .

Rokowania z U tw ą w sorawle wymiany 
wtęźnlów krym nalnvcn.

ci mysią, ź ;  skoro posiadają I gity* 
tnację pa t j n ą  i z a j tu ją  wyzsze sta­
nów -5ko—nie mają obowiązku pra­
cować."

Tow. O  i man nlebvł g nłosłowny 
i zarzuty swoje potwierdzi pr/jru*

poiredulctwen Centrdnegs Biura Międtynarodowego Organlsacji Pomocy Re* 
woluejon atom, wydaje ma wvwrotową i komuniatyetus ( ji tic ji  na Litwie za­
wrotne aumy w m IJ >nacb rubli.

Propoa^rjs wtids IHewakich dokonania wymiany wlęśnidw kryminalnych, 
W jednym Siwchozie na Ucrainle złożona na terenie pow. Ś*l(Ctańaiieeo zr itah p n e t  władae polskie orayftta. 

odpowledzialnycn stancwiskath, którzy zna|drw=ła sie st/ra zniozrzma brycz* JSf • J r*Jfie. ,el w n.Jbiłżazyeh dniach na terenie pow. w.iedako Trockiego
• a a  * .  v u r . . ■ n , , n a l a ł ,  ,  a l   j  .  o d b ę d / le  się k o o ie rcH cJs  p rs e d a ta w  c e li  o b u  p a n a tw  c e le m  d e f in ity w n e g o  orne
?  . P0 ^ 01 . ” ł,a11' »1 te i  ^  Ab/  «  »Pr»daĆ połrtrtbne było Wkenia ktesegdłiw dot,cięc/ch rym.any^
partj; dlatego, że posiadają ładny nos 'tczwolene D*e t ' Iko cruitu gubrrnja).
lub dóbr/e o c t  ające uszy H.nowie negc ale komisarza lo aa só w  w M H j O n y  T U b l i  S O W f e c k l C h  p r Z e C l W k O  L i t w i e

v Aresztowania kom unistów  w  Kownie.
Z Kowna donoasę: Policja p olitjezn a aresztow ała  w  K ow nie wybltnegc* 

T)le Iow O M  man. P osłu ch ajm y  kom umatę, jednego I głów nych  organisator6w  m ch u  kom unistycznego na Lit*
teraz, co mówi inna o wiele grubszą w ie. Prey ares/tow anym  sn a lea ioao  n lea łychan ie w ażne dakam enty, p lany I
niż O  ilc m .n , r j b i  w  bi > > l.h |i  ąo- aprawnad.nla- Senaację w yw oła 4a wianom tao  iż rsęd aaw ieeki 1 ko.-intern, sa 

czając szereg przykładów. O b  kilka w leci. iej. generalny s tk fe‘a'* part|i, 
najbardziej charakterystyczny.b: obecny dyktator S łalia R f:rat Stali-

M ( j o n o w e  d e f r a n d a c j e .  *>» o  sytuacji wewn«bzne| w Kusi;
wygroszony oa X /  zje/dzie partjl,

Na czeie iComitetU Irrrjgaryjoego n-iroaił do»koriale uzupełnienie ły.h 
h Srcdciej Arji .L ł  tow. R7»unow, f któw, o których roo*a była wyżej. E . o i s k O D h t  1 R z ś i d
llary zasłużony komunista, b. katorź- M ów ią1 bardzo cględnle o be łączkach   , ^  . . . . .
nik, który n e  mało sterał sił i zdro- i rnmuracb g - tp u d -  ki suwsecklej ^ o b e c  tego, t e  wiród pewtijrch kół opozycyjnych istnieje wyra na 
wia na u«ługach part i. Kom tet po- Stalin zaznac/yl, źe ooecnie na po- tendencja do uczynienia z listu biskupów polskich w sprawie wyborów 
Biadał 42»ó pracow ■ ków Budtei na rządku dzieuuym są zjaw.ika lego odskoczni dla akcji polityczne! przecinko rządowi, z najoardzie] roiarodaj*-
rok 19^6 * nc i 21 nrdjonó* rubli, rodzaju: n y t |, s 5dej otrzymał śmy wyjaśnienie, z którego Jasno wynka, że Inter-
^rzy rewi-ji gospoaarki okazało a ę, w  f,bryce oracule robotnik, jest . , , , , * n. • j  , ,
Że Sa właś iwe robot) Ko™ tetu uży- 0n staranny 1 uczciwy. t ą gwofą pratacja śdstu b  skupów przez koła opozycyjni jest całkowice dowolna I
to  zoleawie 4 młl.ony rubl, ale I z ucsćtwcścą utrudnia robione kombi* zupełnie n e  odpowiada inicjitywie I Intencjom eni»kopafu polskiego.
tej sumy Kiadi*:! n e  mdgt dokładnie nicy| p ew n e | ciepłrj kompanii z «ko* Według tego wyjaśnienia, list biskuoów polskich w sprawie wyborów
s ę  wyraedować. D ugie ś eaz tso  munis" »*», kiorzy ma p&wiadcją: ualezy rozum tć  |ako wezwanie wszys'kich katolików do zjednoczenia tlę

?/» | ULj ft°>°l ł » Chciałeś b>ć od nas J oz‘J,n* ha piai f irm e obrony interesów K jś iu ła l  moralncścf chrześdjań itwa przez17 m jonów rubli użyta zost t i  na nieiszvm. nie pozwalasz nam  *srko|« ua v  . . . . .  . . ' • u .
coadane  Kwesiji, jak 8k>ercwjć u ś c e  o;e wzbug eać »ię — u iu ń  s ę bracie, unikanie rozb jsnia głosów przy wyjuracb, przy zuptżaem zaniechaniu
rztki Amu D^rii do m*>rza K*>spj- R ,bo ;n K umienny i uczciwy szy- walki z rządem.
Skugcflj z mi rza Ard k»go  dokąd kanewsny przez taką kampanię, znie* Jesteśmy przekonani, t e  wy|iśnienie intencji b isk u o ó r  po.akich, po-
rzeka wp da. C  K. zw cla ł  R t kuao* checa s ę  i u s ‘ęuu*^ z odpowied-tal- ze g ódel zupMile m iaro ia |ay :h , przyjmie społecz.ńslwo

nego stanowiska. T ;g o  polskie z głębokism zadowoleaiem I oie da się wyryskać, Jsko narzędzie
K r- T ć  odpowie siała ' / sta- wałki politycznej, podyktowuniej względami parłyjnemi, a nie odpowiada-
nowiska w i bryce. jącej zuptłaie interesom pańitwa.

Dalrj S ta l i n  łodkrrślił. że do naj-

» a  a etaty Komitetu zredukował 
BO proc.

D z iła 'ność  . 'B o a  id u tn "

d o

Rewizji .O asi  dati* (państwowe 
T  wo wyrawaiczr) siwierdzłd, źe go- więkseyih rrlnu.ów gospodarki so- 
apodarka tfj Instytucji zn j uje się w wiecklrj, z któremi trzeba wahzyć, 
stanie opł k nym. Bi nus na 1 go nshży  bezrobocie, kryzys mieizKamo 
Stycznia 1927 ’f vfaz<w ł dochód w wy, niesłychana ciemnota, Osłdb.caie 
wysoKości 400000 ib., po bliiszem waUi z r.ligią, ant S'iui'yzm aie tyl- 
jednak zbadauu ksiąg okazało s ę, iż ko wśród bezpartyjnych ale i w azt- P.łsu >iaiego do  Warszawy.

Nominacja Generalnego ^omisarza W ybor»
czego nastąpi d Jś

WARSZAWA, 12 Xil. Ktel w l Słowa) Nominacja Oeneralneg Kciml- 
sarza Wyonrcz^gu n*stąai w d n u  jutrzejszym po powrocie Mdrszałka

zamiast do ihodu uinjeją st/ut/wyno* r^guch partjl oraz b uroKrutyzm inaiy 
szące 3 m: jooy 434 tysiące rb Poza- tucyj sądown c«y<h I admi ilftracyj- 
tem słwi rdzotio, źe na SKładzio znaj nych. Walka z tem ostatniem złem 
duią się k i ą  ki, które wcześ uej lub jest tru da dlatego, że zoy* radykal- 
p f ź n e j  użyte zostaną na op-ł g ly ż  uie tepienie może asowodować zruj- 
nie przedstawiają j ko objek> haadiu nowanie c 1 go aoar: tu p< ń i.wowrgi 
żadnej wartości. Kaszt drusu I napie- J ik  widzimy «ra[> widziany 
/u  t-j liferatur> wyniósł o k o l ’ 6  mil- wewnątrz przedstawia się inaczej

J -< s*ę dowiddu|eosy z eb u n  r  prezesów hajwytszego Sądu przedita- 
wila M a  sterstwu SafawiedJiwości trzech kandydatów na O meralnego Ko­
misarza wyborczegu.

Dodatek świąteczny dla urzędników.
W  myśl uchwalonego przez R M. prejektu pracownicy kontraktowi w 

od żlużbie państwowej, otrzymujący wynagrodzeni rvczahow;^ dzienn e płatni 
pracowtł cy pocztowi oraz czasowi i próbni prsoo*nicy koleinwi otrzymają

Za i przeciw.
C z e k a m y  o d p o w ie d z i .

Pod takim tyt-łem  ipmieicit w «Dniu 
Polskim, rs. Janus. Radziwiłł /rtykuł, w klA* 
rym po podkref enin, że niekióre nisma za* 
mieizc ajęc list pisterskl pom .ięły kilka za- 
eadniciycr astępAw palępiajęcycn paityjmc- 
two pisse-

<Narrdowa Demokracja, a potem ObAz 
W lel/iej Polski, na pierwszy plan wysunęły  
nie wa'kę o ideę i o zasady, ale wal ę prze­
ciw osobie, i to taj włeim c, która walkę z 
partyjnictwem lejmowem podjęta i któr. je­
dynie ma moc 1 autorytet do pmprowadze- 
nl» rej walni ao kofioa.

Konserwat) Cci polscy wysuwali zawsze 
na plan pieiwszy basta psfistwowe. Konser* 
watyici poi c- zawsze ztawali w obronie 
wiary I moralnolci katclckiej, aonaerwatyioi 
polscy w imię tyob baaet zawsze byli goto 
wi do ofiar daleko idącycb, nigdy uie wy. 
■uwali ambicji partyjnych, a tem mniej oso­
bistych, ale włatnie dlatego dziś mają pra­
wo lapyttć się tych, kiórzy arogowali aobie 
monopol na patrjotyzm i polskość, Czy go­
towi eą wyrzec (ię gloSnrj 1 jawnej, n.azem  
zdaniem, szkodliwej waUt z osobą marszał­
ka Piłsudskiego, walki, kiArą rok *.emn uro­
czyście proklamowali; czy są gotowi star. .< 
na stanowiska ściśle rzeczowym wobec Rzą­
du obecnego, to znaczy, poprzeć nczciaie 
wszystkie jego usiłowania, zmi;rze|ące do 
naprawy ustroju paAstwa, do uzdrowienia 
tycia gospodarczego wewnątrz i do rozwoju 
potęgi Polski nazewnątrz.

My, konserwulyl:! polscy, możemy lu> 
dziś ras jeszcze uroczyście oświadczyć, źe 
mocno 1 stanowczo aianiemy w obronie 
wiaty i w obronie praw Kcśclcła Katolickie* 
go przeciwko tym wszystkim, którzyby pra­
wa te chcieli uszczuplić, nie możemy i nie 
chcemy jednak uważać listu Biskupów Pol­
skich jako wezwania do walki a Rrądem 
Rieczypospclitej i Jega obecnym szelim w 
myśl dotychczasowych wskaz«ft naczelnych 
Obozu Wielkiej Polski

Zgraone—mniej lub więcej — omijanie 
te] twesiji musimy uwalać jako chęć wyzy­
skiwania liitii Biskupów Pol/kich i nzjwznio- 
ślcizych jego daaeł—inowu dla celów par­
tyjnych i to nienależnie od tego, czy to ety- 
ni <Kn j r PoanaA;ki> I «Oazeta Warszaw­
ska Poranna*, czy pan po«el Stroftiki w 
■wolni organie*.
U ch w a’y  R a d y  N acze lne)  Z  L N.

W niedzielę odbyło s’ę zebranie Rady 
Naczeliw| Związku Ludowo Nar/dowego, 
na kiArem zapadło sierro uchwal jawnych 
i tajnych, w aw ązku a sbiiżającemi aię wy­
borami. lak n .le .slu  oczekinr 4 Zw. Ludo 
wo-Naroaowy poL au ł  a.ę zapiiać ll iw Aj

rachnnek list p«strrsn Hpfskoprfu PoPskteK* 
który ebee nż<ć za Ir-mpUirę »yborc** 
J  uchwale odnośnej Ran. Naczelna 'iw.
N: <»it< t  urnanii-m donioały g os epitko- 
pata polskiego, które w pein m loceniiniu 
wagi obecnnh w yroró*, zwiócit się do 
nar*e?o ogótu katolickiego i narodowego z 
go'ę:rm  w zwaniem dc zgodnego, zwartego 
pneciwstawienia się żywiołom wywroto* 
wym, rozkładowym, żywiołom wrogo uipo- 
tobionym wobec Kościoła Kz.olioktego i na­
rodu poi kiego.

Rada Naczelna Z w L K., stojąc na 
gruncie listu pasterskiego epl k patu. 
oświadcza się za przeprowaa*enie n wyUo. 
«Sw przej zjednoczony ouót nirodowy, 
ś wiadomy nietoiko elu, do ktćrpgtznr erza, 
ale i konieczności przoprowac e i dtob a 
oharakie<Aw i kwalifikacji, niezbędnych dla 
*p łniena prsez prty.jfy Sejm czekających 
go wielkich zadań"

W uchwale .w?J Rada Nczelnr Zw’< 
Ł. N pom>ja łwfad mie ta ł « 'alną kw -,t,£ 
jat sioauoek do r?ądu wvr io ie  zaznaczony 
w lii-ie pastersaim, wzywającym wiz»"tk :b 
katolików do ajedneczenia na p ittfom le  
obrony interesów kokcluła i moralności obr/t- 
Ć cl.fi,siej priy tup łne n zaniechania walki 
z R ą >em. A wiadomo przecie i ,  te  wybory 
odbędą na praszozyźme za rządem lub 
pr-eciw. ____ __________________

i  OW ACfl!
■ 9  KaCjnd.r u ioformacyJnvnł na rok ( 'j 
4  1928 w ogtoszc rilu Poin fiako-War- 1 li 
♦  azawski b ma Uoezpiei »en po ano ' *i 
4 myln‘e uumer telefjnu 852; powinno 11
4 825._____  4i
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W I Ł R A D I O
W I L E Ń S K I E  B I U R O  R A D j O T E C N N I C Z N E 

W,Ino, ul. Ad, M ckiwicza 23. (ti. 4 06,
Poleca Sz. Sz. KllJenteU w yroby:

P. T  R. Pola Met/o Towarzystwa R djotechnicznpp Zakładów 
Ridj t:rhniczn>ch .NATAW 

•raz  Zakładów Radj^tecbn cznych I L R A D J O* 
o o b l o r n  ki d e t e k t o r o w e  o d  z ł  12 — 
o d b o r n k  1 l a m p o w e  o d  z i  6 0  —

UKradyny 6, 7 i 8  lamokcwi inne selktywnr) aparaty pidf 
gwaranc. eiimiaowania rtacji wiieńśkie|.

Lampy odb.orcz i nadawcze, wszelkie głośniki, słuchawki, 
akumulatory i rozmaity sprzęt i_d|owy,

W arsztaty  reparacy jne, ładow anie  akumulatorów* 
Er chow  r t  s ługa  i p o ra d y .

♦ ♦ 4  « * ♦  ♦ 4 » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ » ♦ ♦ ♦ »

a■■

■■■

n e ­

onów r b ,  co stanowi 30 proc. S z . Jednorazowy zatiLk, który wyjjłucony będzie w całości w dniu ! grudnia r. b,

W lokaiu b. Kaw iarni A rtystycznej 
ul Ad, M c k ie w io  a  N r  l t

otwartą została pierwszorzędna restauracja 

połączona z liDKffl I &!lnllirnl[)

P . t . „ B a c h u s ”
Bufet z  simm n i  I gorąc mi zakąskami czynny od g, 9 rano do 11 w. 
Koncerty znakomitego zespołu od 2 - 4  1 od 8 do l i j  w nocy.
Dancing z udaniem specjalnie z angażowanych artystów.

♦  •> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  .♦

m

i i r i K T  ł _ A  T F A T R I I  w id ow n i Z  i ih  ri* jak o  starcia  sfę  z  w ytrąca— o d rzek liśm y . T w ierd zi ty lko  P isz c ie  sztu k i d rgaw ce ia em  ż y - ‘ O k az, tak f p -  b ezcerem o n ia ln eg o  r f i u f j  c h c iu i  fb y  jeg o  sztu k a  „Sę-
U U l V v j L A  I  Ł A l K U ,  . . d . 1 noirjnu, M it*  sł iztl e , ż e  z  n atu -y  rzeczy  w rażli- d c m  w sp ó łcz esn em  wraz z je g o  nu- p o c  jn a n ia  «"bie ze  s t ^ ą  szłus«ą a d  dziow ie*1 r.-zirr. w hł a t 4 w m o cn o  re-

<Do niedawna jeszcze ludzie S e n ę  r o Y ^ . i  , ^  t i  w y 5 S  w o ś ć w i ^ c z e . n y r h  U l  n /  sztukL z . r j ą i  przepychem  z  je g o  s .fą sz li m a jo r e m  tg lo r u m  reżysera mieBSm y f a t y t y *  m  m U U *  u e  w o ln o  w p ,
nyilel*, że Pan Bór ko tam m .fterjum , l i  l««I. nt: y»Il akl«* n a  k tóre m o cn o  reagow ali ich ... r i -  weroi n ied .n m gan iam I oraz P.ebr* m c .aw n o  w R-jJucm. iS ę d /p m , w adzać w m ą w form  e  Iryptyko. ej:
Jest g c i e  na ołtanu jest wy- m ent , ,  tu teatraln-j D n ‘ *e tby cow m  a lb o , c o  g o rsza , d z ia a k o W e, s iężn em i Id eJai i! Skłaa;im v p a lce  w ystarczy  to , c o  n ap isan e b y ł u w  p 0 d |u m  (dla sę d z ió w ), w  lew o  „ | v i at

>żon m tęry ty.ią^e la. # Q ^  m u | . J i1dowQja P yć J a /  m o cn o  zm alała. W szak  n ieraorzec ie*  na krzyż i przys ęgam y , ż e  ch o d ź  ć  -S lo w je *  n a zjjó trz  p o  p r.m jrrze . S ; -  j 0 a la i g t o n e r y ,  Jak p  sz e  o. W ldaw -
P * 1̂  Ł n d ie  j  jb ir d z ie j  ch c.w ą t r g 0 , c  - scen a  | ( |  n ie in a c z e j  siu  ha R .s y a a  łub  ch  i -  n ęd z ie m , d o  teatru dzier. w  cz irń , d z ió w L W y ip u f isk ie g o . Z  o d w a n i a  8ka, w  o m g i;  b łęk itn o  n ie t .fm sk ie j , a
do niedawna je«zc.\ w y.br.śali d - • P . . * o  -rg u lu  ą:* p o d a ż  I k on - by F .£o r . cz ło w ie k  ter ź n ifjs z y  n iż  całem i d u m a m ... D u jc e  nam  tylko y ę  prłnoraocalcŁ ki « » •  ■ 'J J e W ^ w *  Da praw o .św ia t J :w < .och y“  sk ąpan y
•obie, te le r  r jest tam gdd^ lu rm , c U au n u ie  w T ećfrzc tak d o b rze  k to ś  z XVI g o  w ieku  lu b  ii n a s  z  iłu c h  ć  i o g lą d * ć  c o ś , c o b y  n * s  h u m an istów , p . H . w e t p k - w i  iw - w n ie*am ow item , czerw onem  św ietle ,
gmact. teatralny. Mmęł/ rysią- , *. N  . .  . , d |Q za#0 m jcd zv  lu to p a d o w e m  a sty cz -  m o cn o , m o c n o in te r e s o w a ło  to b y  n a s  sk ie | w  is ta tm e m  .S iu w it  A kadem ie- N e w c l i o  w p r e ^ d  d o  sM uki w y*

M 3  * ' p r z y b r f ™ . m "|Po S ? 5  napraw dę r - V .  w / . u . j J c ,  b a . , . o ,  U rn  . i d , ,  . .  « a J » ^ B r  R .  be ,  . . . ^  osiacl ^  ,  , * * .
jtw rejnow . .T w jfr * a ł la T T -I i O  ź  .y i st r o z . ź w ę k m i ę -  S m  O d .r w a , k tórego  d ą te n ia  p rzygn ęb ia ło , p o ry w a ło ... oturaam ó ^  s /a  (sy m b l i^ n a  zjaw a wy g ryw a,ąCf

kawoi Berlin  m i  Str 114 d  { . „  n a  J  „* w jd o w m a teatr* Ina m ec. S  y sz k o w sk . w y so k o  w «-nosi, •  -ennika ’W  A isk  eg'a » . IO jb  tm ej- &■* ik rzyjA ach  stan y  d u s ^ /  I uasa i  arts

O d c z y t  m ec . S z y s z k o w s k le g a  —  jak n ajth ciw ie | i jak d ajm ccn if j r e a g o - erem  t e  n as w p r o sT o&armiał d w a lata . 6 - l ;  i .*  ; ń .n h U r i*  ! y j  .,b ez  prawu
„ S ę d z ic  vle» W y s p ia ń s k ie g o  n a  t a -  l  la, m em , o  łaje w . W i- tem u? .W y z w o le n ie m - . S a u < ą , ani N e s te * y , ł i d n e  z a k o l a  n ie  d o -  W y s p j n .k . ,  ! # [ .  m e o aob lścte , Ż /dO w ki ^ c u z 4 « |  przy ^ w ło k a ch  
n ić  R e d u ty  —  J a r a c z  w  „ S z c z ę ś c iu  c^o^nfa ł  kn e  sztu< zaaraw ion ycb  grą 8 ł?w a, p itk n ą  i sław ną, ale o  treści b ęd ą  z  I tc fa ck id  n iw y n o w y c h  arcy- to  w  S g  * . y .  sn y  m tQ J w io c h y . N itw o la c  n iezgrab n ie  pr^ę*

F r L ta "  P e n m s k l e g o  w s p ó l n y c h  idei oraz a j lk t e  ok ru tn ie p r z ,s ta r z , łtjf C u  n am . dztał L er utury ^  t y « n e |.  Które y * f ą  symbolHcą pom  u reżysera
. . .  . „ ,  - . , ^  t r -i*-i -r t .in f  ■ inki 'u o  n ow oleti jvm d o  ścierania  łączy ły  |w  etnośfi form y z g łę b o k iem  b / ć  je g o  s  iuki w ystaw iane. d > i w ( -iskrawe z ie lo n e  su k n o  pow iek*jące
N  r n lk o  w Idryepru ie  .wji |e i t  m e- ‘ u ż  ,  e L T o b r /a k  j ^  S ó c n o  r S k t u a l -  z n a J .tw e m  ter ^ n ie |s z e g o  A y d a  tu- n - jr o J e g le j .  e n  zr e z e n u  .c z ło w .e -  U  u k tó n g o  m .ją  zas ią ść  s ę d z .o -

! . » f d S ó i T ś «  nwch D r ^ w w i ^ ^ ń s l w l e p o l *  d z ież  z poryw ającym  p o lo t  m ku M e n  k i r u ; ;  w ied zia ł c z f g o  ch ce i w ir, a |a s ł:raw o czerw on e p ow lekają-
t S S P m S Z l S ;  5 ^ 5 2 lf w  n « * » « d  i i . i *  y t ó W k i  •  f U M p n a - t  * + ■  „  * , * . «  ( , » . «  n

i i u t  J i  k i  s i w a  Ircz— m uzealna ( l v i !  n  m u zm im w sn i P ,  *ua a lb o  K on rad ow e Z  nim  s ę  n a sza  literacka m w a ir e  s l v o  razy s t^ ie r d r li to  np. Józef K o- czy  też  d o sr łn l ć  W y sp ia ń sk ie g o ,
m y1 g o  w t o w a r z y s k ie  M e i j i m ^  1 . n a leży  zw ied zać; lecz p r z e le w a ć  p oryw an ie  za  so b ą  narod u? D o sz li  pbkryje lakiem  z w ie c i e m - iJ ą  a „cc- 1 f b i*  k ^ o w e k V #K S i v  ‘ m i T s z c z T  l f  f t  * 2 * '° " ?  h f f l i Ł
7  . I • I , l  i- «> m u zrarh  t  o>- i z a w w f l n a ,  at m v orzecie i ż tam . io k „ d  n as z e  n ę po ską stare sz tu k i... raod erm zo- ly s e r  k ra k o w sk ) którzy mi li s z c z ę -  8tw o i b ezcerrm on  a io e ś ć , które by
J i 1 d ru ca  k m" J . k a / . n d  T j  f p ^ e g c n t a  ^ r r z . ł !  ™ e n % z y w .,a l  A lb i  w .L r g .o n ie *  c o  w ane. S .frą  sz tu k ę n o  z t. zw . wiM- cie i z a . ic z y t  W ysp iań sk im  m on- p rzen igd y  p ia tem  n h b y ł u ś c ł  W y-
P o  . b a o  n aęd zy  | e d n ą r  g ą  k m ,  nrtełddow am ie t s o  n a n  d o  ideału P )sk» o  jakim m a- k e g o  r e p e ru tru , r ó fu );  s  ę  i b ie li... lo w z ć  fr g o  sztuki. „P opraw iać prze* 8p|ań>ki— jeśliby m e leża ł w g ra b ie .

< rk,  * 2 2 :  ? ”  * c k ? £ t ó  J  -  - r m  ba" *!; ją ' , « y ; t . . k o 1 « ,  b y . , ,  to  W / M t ó  i - . b .  p r «  a a b a a M - j o  ‘  W y .p i ń u n  .h i . l  aby t a ?  p „ .
em i się n aw et s p o r e  ir g n u sz u iie 1 N itw it -  r wu traDi to  Olśnię w i  P o isk a — AWra staru izk i r*c p o zn a ć ... p od lew a  mę in te n c /l w y r^ lu e  sp re cy z cw  in v th  —  tężn s  s /m b  lika w yfaat ł i  w L śm e  z

a a n te r  auw ały. k t u o t r m u d a c h  in m w ą m u zealn ą  J C .y  błusznie* NitW ąt r>wa, trapi m  O is tn w a  i r e i ^ , q  ^  ^  ^  t la  . v e t h J d  !UC j n c 0 t . n .a w o ln o  D o s z ło  przecie d o  .e g o , J a kn. jb rdziej rea lis ty czn eg o  Ł.a d o -
m ił śr.1 tw ie m ec. S iy z /k o w sk  s h iatorW  —  m ó w 'ł n=>m z uła bu noz '<a s v t i  itra ź  ie jazośc i. m aan ... p r ^ e n i c n i t w u j e  t ę  tak, ż e  w  Jeóor z  g a ze t w l  ń .M th , n o  w lska. T jd y  w p ak ow yw cć m u g ru b o
w ied ;/u łt p o ś ^ i z y ł  na o ie d tie la ą , pu* ^  < rc lek  li k to ś a b lło n y  z  ca i  n  e ó b lk z a lo o ś c ią  p rzy s tły c h  ab y  w id o w isk o  sp raw iało  w rażen ie w ystaw ień  u „WesMa**— „w  koncepcji p o d k reśL n e sy m b o le  w karetm ę g d a jtś
łu im o w ą  prelekcję d o  Lrnnl -  » n ie nLbr^Ź L l t h  S £ w  o S S  i r z e S f S a  *B « J g c ś  całkiem  n o w e g o 4 -a  j^« cke I-* R-^uty'* czarne na b ia ł.m , £  z . p a u . y .  kącie Prtv  c,r„ a .e8  , - s t
zazna, zaw o u. ^  »*wJnyt1i. A sk;ądit. w b r t ć  sw y ch  m ccb  przt law ia  nidby* j tg tll P ubliczn i h i zb łta że W y s p ia r k i  n ie  w iedział, n-e zu a- jawne m  w y p a c za n y m  iotencji a u i ^

Z pam ięci ł  na s  y szk  w - ę i id ea ły  z  ' - t tl M użb m vi m v s ie  (w raz z z tropu, jak m a ctu g ą  uderzon a w w ał so b ie  spraw y jakim  pow in  * i  b . ć  87tuk. I n iech że , z  łask i sw oje ł, reży-
sk i, n ie p o iz c lic ie  przejr/>ście , p ■ n - c  j e 11 y ,  b k ^ —  o  S  vszkow  ukim l w  dres e? M ó że  łtb ...  a lb o  s .ed zi c ic h o  u s łu ją c w z b u *  j 'g J  «eatr a d op irro  pokazała  św iatu  8er ,je w yrasta p o  nad autoral
n ie , Z Ujmującą to* k o p ą  pr< a ,otą u ł uży fi b ieżą y i juk I ” ” ®*** d i  f a t r ó w  n a l-ż a ło b y  zw r a er t  się d t ić  w  s o b -j  z a c h w y t,  alb u  łąka ro - jak.m  p o w in ie ,  b yć le a tr W ^ s p u n  Z a ch w y co n y  recen zen t .D u e n n ik a

s s s s - s
k o w sk i —  to  w sp ó łd zia łan ie: s t e n y  i —  N ic z e g o  o n  n ik om u  z  rąk n ie  w ie  d ram atyczn i, o  kum ndlop isarzel d z o ... b a rd zo ... » I >
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K m m i  G O S P O D A R C Z Y
7IEHI

Stan spółdzielni rolniczych w  w wie Wlleń
skietn.

b) S p ó łdz ie ln ie  m leczarsk ie :W  związku z "pr/yaaaającem za 
kilka d r1 1 ( IC g o b rr )  trztcie/i zrbra- 
tiem  ekręg wrm so^>łJztelrif zrzeszo- 
nych w • kręgu wl-ńskim l * ątku 
R wlzyjnrgo Polskich SióJdritlni 

-RrJfiiczy.hj—podajemy p o c i r j  gar<ć 
C.f obradujących stan 1 rozwój spół- 
di.it h i  roinczyrh.

W oniu I g o  p ź W e r n k a  
Okręgowi Wiltoshietnu Zwą? ku 
v  z\jn po Spółdzielni R jinkzy ih  
óleg. ly;

a)  K asy  S tefczyka

Fowiit
JJS

<o m *j- a
S i
3 8

rb. 
K - 
po

1

Post <at
%
•  u

C ml

»■o a  m 
x  a
a S .y  ©i =a-a J1 1

Braiłswkki 11 8 92
D  snirń^ki 11 5101
Mołe< ecrafiskl 6 1964
Oiztniafisti f 2)38
Postawski 6 258.
5»> ę ii fi-ki 8 5046
Wn< ńiko TrOCki 1. 3cS»
Wilejski 9 J643

Razem 6S 31703

Bra°tawsktj 8 969
P  Inieb.1'1 k 68
Uoł-decTsfiiki ł 64
Jsm iańtkj I 6

Potta Wili 2 160
Sw-ęd.fiski 2 223
Wll Uiko-Trockt 4 (97
Wllejsai b 489

Razem 22 2216
o) S p d fd Ł le tr i ie  r o i  n c z a  d  j -

d io iw e  ( . r o  a ik i* )
dN»*o »

Pow iat
CL

- Ó—
«© M 

nt am i U - a  «
C  ^  

_  W =  8

Brssłswski 2 2b2
De i u h  f i  ki 2 3t>5
Osrini. fiłki 1 *75
Po ta-vski 1 50
Sw.ęclański 2 105

R z*m 8 12*/

1925, i narządził te, aby nadal m o ­
gły b ć uływane w obrocie publlez- 
t m, mut. ą b \ć  przed 1 styczniem 
1928 roku zgłoszone do najbiższyeh 
u zędów miar w celu ur.y&kania lc 
gólizacji tia .n s 'ę  .nv ^krts.

— <x) P o s ie d z e n ie  k o m i te tn  
.T a r g ó w  P ó łn o c n y c h *  W sobotę, 
dn a 17 b. m- o godz. 20-.-j w sali 
posiedź  A Ridy M eisktcj, odbędzie 
SC organizacyinr zebranie komitrtu 
projektowanych «T gówPólncciycb*, 
w W ilac  w r 1928 Porządek dzien­
ny Obejmuje następujące sorawy: 1) 
Komunikat o at*nie prac. 2 U toa­
sty uow£n'e sfe komitetu. 3) Sl nan- 
jOwan e Targów i 4) wolne wnioski. 

O ć c D A  WARSZAWSKA
12 grudnia 1*87 t,

Dewizy i waluty:
tram  Sprz. iCopoo

Dolary 888 8.93 8 86
L.,ndyii 43 53,5 43, o t 43,43
Nowy-Yoru 6.90 8,02 888
i 'aryf 35,115 35.20 35,03

PraLa 26.4)5 20 48 26 25
Szwajcaria 172 20 t726G *7 77
Wi*„efi 25 U 12001 129,3®
W ioch, 48,43 4855 48.31

Papier) Procentowe
DolirAwkt 64 ' 5 f 4,— 
poż- dolarowa 82,50 
k / 'o w i  102.50 103,25
konwera gnleiown 61,—
U* y i obi. b ku G i n. Kra,* 92- *3 
Listy Bantu Roln 03 
8 proc liemikte 82,—
4 5 proc. zltmskie 58 — 58,50
4 proc. ziemskie 52 ‘■0
8 pr c. Tars* — 80,50
5 proc. warszaw. ĆA;—
* proc Kalisz 73.50

GIEŁDA WILEŃSKA;
Wilno, dnL 12 grudnia 792y r.

banknoty.
Dolary Si. Z jd a  8,87 « So'/4 

Złoto.
Rubie 4,72i/t

Listy i aia^ne.
Towarz. Kred t. m W in« 5 0 -  
Nk il B. Ziemsk. zi. 100 61,80 61,20

Akcje. 1
W ihńśli  B anK Z enm i 134 0 0 —131,00

E E
Prace przedwyborcze w Magistracie,

W dniu drisiejszym o godz. 8 ej 
wlecz, o d lę tz ie  się w Magistracie po­
siedzenie konwentu settjorów Riciy 
Me|<kieJ dla omów-ema sprawy wy­
borów Cihnków i ich zastępców do 
obwodowych komisji w y tc r .zy  h m- 
Wilna.

O  iwodi3wvcli kcmisli b ? iz !e na 
terenie m. Wilna, w nuśl art. 22 
Ordynacji W birczej do S jruu praw­
dopodobnie 60

Na mocy tych przepisów Rtda

Mirjska wyb era z  poś-Gł ebywatel: 
m Wilna pa 3 h c-łonkńw i zastęp­
ców do każdej k^msji czyli razem 
180 członków J 180 zastępców.

W związku z powylszem we czwar­
tek, dnia 15 grudnia o godz. 8 ej 
wierz, odbędzie s ę  posiedzenie R, 
dy M ejskirj, w czH.1 ostatecznego wy­
boru członków i ich zatwierdzenia. 
Wybory członków dc oomienionych 
komisji odutfw.-t się b^dą tajnie za 
kartkami, (x) j

Stowarzyszenie Radjosluchaczy w ^Wilnie.
Przed kilku dniami P. Wcj*woda 

W ihński z a w  erdził Statut ,S'uwa- 
rzyszenia Radiosłuchaczy w W la e", 
które ma głownio na celu obronę in­
teresów radioamatorów oraz nawią­
zanie konhktu  z« af ic.ui kierowni- 
czcmi Polskiego Rsdja r W i s t  

Dłia  6 b. ta. w sali T .ch tików  
odbyło się ŁtDranie stowarzyszenia,' 
na którera obrano jednogłośne Za­
rząd w następującym składth: pre­
zes— D l;gat p, A K?ptć, vce«,jre- 
zes—Inspekior p. Ł'wrynctwicz, se­
kretarz—mecenas p. Koingold, skaro- 
mk—radca p. RJss , o rtz  c ł 'okowę

Zitząóu  pp. dyr kior O  atman, mjr. 
Ertel i dyrektor N stomwicz. Komisja 
rewizyjna na d rekt^r B lcbwic, S vią- 
t^ek', S rg|u«z Ł -»p^ciń *ki. ks. A/tlk. 
i D>rOt)6tki. Zistępc> c tonków na, 
ifj2y,n.<*r M cbni wicz, kom isarz R«. 
szr zyński i p M.-3zkewski. Tymcza­
sowa siedżrbą Zirzą^u rai-ś:l się 
przy ul. Mckiewtcia 28, meszkame 
mecenasa K^rngolda.

R ijo łuihacze którzy zamierzają 
zostać człjnkami stowar-yszeni i win­
ni złaź C odpawiedn ą deklarację. 
Wpisowe wynosi 2 zł j-^norazowo 
oraz s t a d k a  człinkowska 6 zł rocz.

M  £  O  . v  S  K  A

O  rozwoju wymień onyen agend lokalny h świadczą nas'ępn'ą e C'fry, 
dotyczące kapitału obrotowego, ilości członków, ilości mleka dostarczo­
nego i tp. za ostatni okres:

a) Kasv Stefczyka.
l ic z b a  Fuadmtz W kłady  i

członków  w la tn y  r k i b ic i
1 95j 28 148 55425
2’2-6 42*743 VUV60
30222 552* 6 iC ó ^
3! 162 5914(9 1 9819
3, 703 6,4951 138 i 5

b) S p ó ł d z e r i e  m ’ec7srsk1« .
Iloii liczba i łoić ditłarczonogo

tpóiaz członków micha
5 *U7 Ol 181
J 1 , 3  28 * 25

19 1*13 27<0i3
22 2 i* 222653
12 22:6 206344

WTOREK 
f3  7SIŚ
Łucji P. M.

)ntro 
Herona m.

TPsch,, «t. • gi i ta. J5 

Zncu. sŁ o g. 1S jn . 25

1887 i 
i '893;

• mcńcu m itiiąca

<0 udnia 
Maroa 
Cierwcc 
il rpmc 
W iieiaia

Liczba
kar
45
55
63f
68

Ditaji
1007165 
192 il H 
249 '370 
1 -f6299 
7846356

P azyczht 
mdzieione 

126 19 2 
218 '60 
30919 4 
328 S 6 
3349007

Spw strseieiiia  . t e o r o ^ c M f  Zakład  
Mer- i  ologjl O. S . K  
a dni, 12 -A H . -S27 r.

S J '1
redait

7emkrfratn«a
Irednia

761

W końca m.-siaca:

Marca
C c i wca 
Lipca 
Sierpnia 
Wru^nia

Wyrobiono 
matła k it

2431 
11504 
10802 
*124 
9707

J„ad 
bę w

aa do>

} _ i « :

s  -
|  Potadniowy,

pienięSn-ge prz kd?u— uia |em v się 
do tel-gr£frczn*go sposobu; deświad- 
czylem tego n: Sab e w ub rgłą s i
b**e, ch*ąc pr*ekaz<:ć dci ś  vięcian— 
120 złjtycb. O ly  zglyslerr. się do u- 
tiij u p "łcztowrg7 o o w e d ia n o  r r !, 
ż :  przik^zy telrgr ficzne są orzyjmo- 
**aie tylko do godz, 3 e[ (była g idz. 
3 t  ), lecz agencje p ic  iowe zćłdtwia- 
)ą tę procedurę da  godz, 0 tej, p ura­
dzona mi w okimku ud c sie do 
na jb liize j  w województwie.— Urzęd­
nik pocztowej agencji—nie tylko o d -  
mowu przyleć: a, lecz wyśmiał mię, 
2e jestem jut conajmnie| setnym inte- 

z tego, w oddzia- resantem przychodzącym z tą propo 
zorganizowjaa by- zy ją f te  d lwi się że poczta g łóv-

h.

W  8 spółozie!niach rolaiczo han­
dlowych (arolntkach*), zrzraz, Jących 
1247 człJuików, do 1 p idziernua  
1927 r. sor f iw trów  na ogół-
pą 4ume 1490555 54 zt. w tem z ł  rok 
8926 —1149165 3 i  zł.

Hr/ytoctouc ed ry  świadczą uie- 
Wątpliw t;, te  os ąg'vęte wya,ki są 
bardzo powaine. Temn.fcoiaiej p o ­
ważne i duże są potrzeby ws'. do 
zado>ć uerynem a k óryra d ą ły Zwią­
zek S» R. R i-b d to w a  aparatu jpół 
izielczego w tym kierunku stanowi

wialnie najważniejsze zsdanle. Dla 
tego też d iałalnnić związku narazle 
jesz'ze nosi ch <rakter wybitnie ergs- 
nizacyny, streszczając się w prgtętiia- 
mu pracy lut iitnejącvrh saółdzielni 
i organizowaniu nowych typuw spół­
dzielni Pom inn pięt(ząc)cti s ę  trud­
ności wyniki dotychczasowej pracy 
są nader doda'n e, świa icsąc, t e  przy 
□ćl-żytym nakładzie energii i wiedzy 
w<eś naszą 1J «'0 wyprowiuzc z 
Dięnnego kola rutyny i inercj. (A)

Wiat
przewitajtcf

J  w  i  |  li Pptpocbnarnw , 
M inim am  u  dooy — 17°C  
T b a io m e iry c u ..:
diuicBia-

INFORMACJE
W pływ y z ś U n in  public tnychi

WARSZAWA. 10X1. f a t  Wpły­
wy z dan a  pubiicz* y ti i monopoli 
za czas ed  poc ?t u b rźącego  roku 
buatetow egc 1927 -2 8  t. od 1 
kwietnia r. b. do 30 i's ' 'oada r. b. 
wynosiły ogół--** 1409 9 rrMIonów 
złotych, t. ). o  328 2 m Ijona złotych 
wiece) niż za tenże or .e« utł ■ głf go 
roku budżetowego. W tem wpłv - v t  
d a n n  publi:zn>ch wyn » ł* 913 9 
ni ljonów złotych wobec 6906 m,ijo- 
nów zł ■ ych, wtły*y zas z mono- 
p łów 496 mi tono w zloty, h, wobec 
3911 m l)cnów słot ch za kenżr 
okres roku ubirgł go. D i l y publi< z 
ne dćły p i z t t j  » o k r t i i i  d 1 go 
kw Ttrji  r. b. do 3G I s to t a d i  r. b. 
O 223 3 miionv *t iych więcej, m o­
nopole zaś o 109 0 mljona i h t / t h  
w*4cej piż za teoże okres roku ubieg­
łego,
Nowe ustawy 1 rozporządzenia-
7  *Diianntuc U naw  Ti z. P.» Nr 108, s  dnia 

7 k udoi* 1927 r.:
— Rirponądi^nit f-rejydanti Rztciy- 

poipclitej z dnia 19 listopada 1927 r. o

zwalnanlu chorób mlitn oraz o  salsa 
chwa>t6* i 8zl*odniko* roi is (po*. 922),

Z «Dzłotnika Utław R z P.* Nr 109 z dnia 
tU „;uj> ia 1927 r:

— Rnzporiąiz-He Min'stra Rolnictwa z 
dnia 4 list pada 1927 r oznakuwaolu m ęsa, 
ptse?n«ctonego do wywozu do Sawecji 
(pcs. 927)i

— R zpor ądzenle M n is ff  Ret irm R ol­
nych z dnia 15 listopada 927 r. wydane * 
porozumieniu z M,ms1rem Skarbu w spra­
wi niek órych smlan F>i7;r ąr,e.ur M-ra 
R . nm Rolnych dnia 23 grudnia 1926 r. 
o ; *d ch admloirtrowania i dysponowa­
nia fmouizem zapomóg i kredytu ulgowego 
(poi. 928);

— K„, porządzenie Ministra Skarbu raz 
sprawiedl,wri:i z dnia 2o listopada 1927 r. 
z nienisjące § § 2 1 3  rozporiąds-nia z dnia 
7 wrsei ta 1926 r. o  llcuwle pieniężnej (poz. 
931),

— Rorporiądzen. M nislra Skarbu z 
dni. 28 .isiopada 1927 r. w sprawie wyco­
fywani*. z oolegu o , 6 *  zdawkowych war- 
-ofici 2 zloiych (poz. 93J).

KRONIKA M IEJSCOW A .
— (c) Legalizacia miar i wag. 

Z dn,em 31 g r u d n i a  1927 r. w ygasa 
prawom ocn Sć Cech 1 galizacyjnycb, 
wystawionych na narzędziach m ier­
niczych, stosow anych w obrocie p u ­
blicznym, zalegał zow anycn w roku

de bataillr Na froncir: sąd. Po bo- 
k .ch: c.oie ol ary. W głębi (jakoy w 
diugi j l.nj j: zorodnia. Na jednym 
M  fl.nku: niewinność, na drugim: 
Śrze.b N.e stawało by tyko , aby 
na scenie u ł t a a im o  aa  słupkach 
deski z nap a,.mi: Tu cierpi niewia­
st iść — Tu panoszy się grzech — 
Tu popełniona | : s t  zbrodnia — Tu 
odbywa się sąd eic.

Pod koniec listoasda wvstaw<ł w

estrja aktorska w wydobywaniu naj- 
szlacheinitjszyrh rysów z te| 3zalen'e 
prawd,iwel Iguryl Co za m ih n c h >  
lja — bezwiedna— w opadnięciu Fra­
nia nu krzesło w ostatniej scenie 
ostatniego aktu, w odwróceniu &i$ 
za ppięcz j zapatrzeniu s ;ę na m o ­
ment J oer... w przyszłość- N t  widzi 
się łez w oczach, ‘ oo odwrócona 
twarz, — a CiU'0 się je! Nic dodać, 
C;C ująć. SK.cńczoaa, wykwńczna,

nowej operze berliński j największy znakomita kreacja aktorska. Mcże
modern sto wśród kaptlm str/ów, Otto 
K1-mperer operę beetb v :na  .F.de- 
iisfin w insceniza*. ji kubi lyczntj, w 
kuoittjcznych otkcrai j ik te  mu- 
Siei gdzieś w Zoświataih ci,-«r'ć *> e 
du ih  B c h v o d  J ik  powinien byt 
WVgl, dćć .Fidilio* dbp.wfO pbkdzał 
4>uo Klcorperer.

Mieliśmy w Wilnie — J tracza. 
O iy tak wielki art)S»a b erze s:ę grzć 
bchotera ."Szczęścia Frao a", iednej z 
najicpszjch sztuk Perz)ń3kieg©, nie 
trzeba Jej, tej s/tuki ani .oopraw iać ' 
aci a zuacn.ćć* rii/Sersko. R ot 
się z byle czego psaó j .bawialny" 
pr/eciętargo aość zamożnego urzę­
dnika przedwojennego, zawiesza s ę 
u  okna f rankę; tu ówdzie czeczotko­
we rmb.lkf, kanapka, — i już,

A jak gra Jaracz, j ik  grał Całym 
sobą gra- w m m es niezrównany; w 
ekssres*!1 każdego gestu każdego 
poru*,, n u się. Wyrusza. Nikt, chyoa 
jeden Frenkeł, n,e potrcłi tak wzru- 
*zyot ]CR Jaracz, Pr*yczem co za ma-

odrobina zą s lnie ch u jam i akcentu­
jąca, że F anio taki n erorgarn ę<yl

Wyreżyserowana sztuka świetnir; 
zap’ęta pod tvra w glęiem na osta­
tni guzłk. Odybyż siły aktcrskie zr* 
s a d u  by y też... zap>ęte na ostatni 
guziki A to panna H lena — bynaj­
mniej nie na wysokości zadania w 
roli tak bardzo odpowiedzialnej C  ł- 
k e m  dobrą s łę  aktorską zaprezento­
wał Obin z s łół J ,racza t*lko w oso ­
bie -lana grającrgo ojca H  lenki. Cały 
ostatni akt zaszrjyt p rzy io li  s ry -  
ś ‘s  nie ustępującemu w wir k im  
djalugu trzeciego aktu nawet Jara­
czowi.

Ś iezna t» była wizyta, te dwa 
wieczory teatralne w Reducie. Publi­
czność w.Lnika t ł u o i e  i hucznie 
przyjmowała znakomitego g o ś c iD ^ «  
brzeby dyr. R chłopski uczyni za­
praszając jTdC/a na szereg wystę­
pów — w różnych rolach.

Cx J.

ataly spadek

MIRJ&KA

- P  n  W o 'e w o a a  za tw  grdz'1 
■ chw alę  R i d y M e j s K r J  wojewoda 
w i ń  Ki w  poro. u  niemu z Prezesem 
'zby S c -rb o w ) zatw erdzł w d n u  
wczomlszym u hwaię Ridy Miejskiej 
n* W r m  z dn ii  3 1 stopadj b r. 
w spaw ie  pobierania w ok e t e  1928 
I 1929 r. podatku komunalnego od 
patentów na wy ób  i sorz*daź trun­
ków oraz przetworów wódczanych. 
Jeddoc7eśn:e pan W ojfW3da zatwitr- 
dilł uchwalone przez Radę M e|SKą 
zmiany w trybę  d stawy m ą«a i spa- 
ź wczyth przetworów mięsnych dla 
oględzin na st c|i weterynaryjnej.

— P os iedzen ie  k o m is ]  w s p r u  
w ie  o d  u d o w y .  W dniu dzisiej­
szym oebędzie się w lokalu Starostwa 
posiedzenie komisji umorzeniowej 
odbudowy, Obr Jy k o h  i  I prowa­
dzone przez p. Starostę maią na crlu 
wydanie opinji o  raofliwtś i umorze­
nia pożyczek w y d a n v r h  rolnikom na
odbudowe w ro u 1925, do d n a  1 
g iu in ia  rb , którzy zużytkowali ją ce­
lowo, a obecnie z pewrodu ciężkich 
warunków ma'rr|ainvch nie są w eta- 
n e uregulować jej Ostaje tej koiti<sjl 
będą służyły władzom wojewódzkim 
przy aecynowaniu w sprawie umorze­
nia pożycz k Na wokandzie znajdzie 
się przrs/tn 50 soraw.

— D u b e t tó  k t  I r o w e r  n e  
będzie  juz p r  e d m o u n t  z b , t k u .  
\ko|ewoda IV Ifń-ki arystągił do pa- 
Ua Ministra Spraw Wewnętrznych z 
wnioskiem o  w łączenie Srcni my- 
ślfwskie) i rowerów z kategorji przed­
miotów zbytku, obłożonych podatkiem 
Komunalnym n i  mo y rozoorządzenia 
M.n. S iraw Wcwnę r.nych.

W OJSKOW A.
— (o) w  s p r a w ie  o * z u k  ń- 

c ty c h  zab iegów  p o b o r o w y c h .  W
praktyce aam nistracyjncj częata się 
zdarzały wypadki, i :  szeregowi w 
celu U-hylenia Sę od obowiązku słu­
żby wo|skowej, » łszewali datę uro­
dzenia w sw ti wycią u metrykalnym 
I na tej podstawie przenoszeni zo ­
stawali do rezerwy, jako roczniki nie- 
podlegające wcieleniu w myśl odnoś­
nych rwzkazów Min. S^rzw. Wojsk.

W związku z tem władze wojsko­
we zar?ąizły , abv w wypadkach u- 
jawitienia, że szeregowy starszego 
rocznika, który n e odbvł obow.ązka- 
w ej służby wojskowej, został prze- 
nesiony dregą osiuk£ń:zycn zabie­
gów do rezuwy, należy niezależnie 
ud pociągnięcia winnego do odpo ­
wiedzialności sądowo-karnsj wcielić 
takiego szeregów go do wojska sta­
łego w na,bl zszym okresie wc e enia 
celem odbycia cbo^ ią  kowej stu by 
wc|skowe|, chociażby taki szeregowy 
?c s ał już poprzednio na podstawie 
fałszywej metryki i t. p. przeniesiony 
do rezerwy Kręcz jasna, że wobec 
tego rod-iajn szeregowych żadne ulgi 
stosowane nie b*dą,

— (x) Kto w in  e n  r ię s ta  w ć d o  
z e b ra ń  k o n t ro ln y c h ?  W myśl ci­
stami go zar/ącue^a  odnośnych 
władz wojskowych odbywają się o- 
becn e na teren e  m Wilna w PKU 
(ul J i ńskiego 12} dodatkowe ze­
br. nia kontrolne dla szeregowych 
rezetwy i pospoi tego ruszenia z bro­
nią.

Do zebrań tych winni sią «taw'ć 
w daiu 13—12 ib. rocznik—1899, 14

b*" — 1887 15 h m — 188&
1886; 16 - 1 2 - 1 8 9 5  1894
17 -  12 —1B02, 1891 i 1890

Winni n e  zc s io so w an a  się do  
powyższego, w myśl u stiw y  w ojsko­
wej będą kaiaui do 6  miesięcy wię­
zienia.

— (e) O b c h ó d  k u  ezci g e n .  
B ff f lc  W dii u wczorajszym, jako w 
77 ą roczncę śmierci gen. B:ma, od­
b y ły  się w poszczrgótnyrn oddzia­
łach wojskowych specjalac pogadan­
ki i odczyty. Pró 
łach artyleryjskich
la zbórKa na budowę mauzoleum w 
Tarnowie (rodzinne m aito  gen. Bt- 
ma). W mau-oleum tem zlu.one bę­
dą zwłoki gen. B rna po sprozadze- 
uiu ich z Turcji, gdzie sę obecnie, 
do k<aju

— .M ę t  z grzeczności" w  te ­
atrze u  S a p e ró w  D n a  I I  i 12 brat 
leu  ram . *.rsK 3 p. sap. wystaw ił ko- 
medję w 3 aktach .M ąż z grzeczno­
ści", . Kserowaną przez p. K. Wy- 
rwicz^Wi Irowskitgo. W yprłbutio po 
brzegi sals teat u. b u  dowodem u- 
'.n<>nia dla amatorski-go zespołu leg?, 
jedyntg« teatru amatorskiego w 
puUath, teatru, który systematyczną 
pfecą «wą i od Jan em się sztuce, 
stanął na wysokości zadania. O u  
amatorów dała słuchaczom pełne za- 
duwolene. N? wYióimene zaiłut-li  
sobie: kpt, E O ió g  (Hl*ry), p. Sta 
nisław ka ( wanda) p Milanowiczów- 
na (B rbara), p. d ir  n.Ka (Kiot>na), 
por. O-rchowski (icipiian), por. Wę- 
g lński (Dionizy), st. sierż. Wilczew­
ski (Antoni), st. sap M łosz (F-ryc).

N e wolno pominąć zasług p. 
H  wryłkiywfcza, którego zdclnościom 
oekoracy|nMn wiele zawdtięcza teatr 
saperów, oraz orkiestrze pod batutą 
p. Sdnickiegn przygrywające] poaczaS 
ahtr»któ«v.

Ws ystkie te okoliczności , złuźyły 
a’ę na stworzen'e b. m łego nastroju 
pa* uiąc*go zreaitą zawsze w miłym 
teatr*vku saperskim.

D iwiadujemy się, że wkrótce 
znów będziemy mi-li okazję mile w 
rum spędzić wieczór.

SZkO LN A .

— (*) DodziaI roku szkolne­
go. Weoług ojiatoifgo zarząa -e n ia  
M nislra W. R. j O. P. rok szkolny 
w szkołach śrtdoi-h państwowych 
dzieli się na dwa nnł*o:za, pierwsze 
od 1 wrz-śnia do 36 c yczoia, drugie 
od 3 lu ir go dci kcń:a  czerwra. 
Każde półrocze dzieli się na 2 okre­
sy, a mlanowicf*: pół ocze 1 — r d
I wrztśnia do 15 i s<o(Ada i od 10 
listopada do 30 St cztia; pół ocie
II — od 3 lutego do 15 kwietnia, i 
od 16 kwietnia do k ó a czerwca. 
Kożdy okres zamyka się posiedzt- 
nicra cora-syj klasowych w c  lu u p a ­
lenia ocen postępów w naukach i 
sprawowaniu k'S uczniów i uczenie,

— ( )  Z w a l n i a n e  n a u c z y c e l i  
n e w y k w a l  f ko w a n y c h  >aw eszo -  
n e  N-i pou*t?.w'«- art 12 U^awy 
z en. 26 X 1922 roku o kwalfka- 
cjich 2awoaow ch do m u  z ma w 
szkołach średnich og .ln kn.Mcą y-h 
i scminar|acb diuciycirlskuh term; 
n)lm kcńcowyra zairu łnienla n  ekwa- 
lifKOwanyih nauczycieli, k órzy wstą 
p i do szKolnictwa orsed 1 styc-** a 
1923 roi-u jest koniec grudnia 1928 
roku. M n sttrstwo JR. R, i O  h. 
zezwala przeto Kuratorjum na zawie­
szenie zwolni nia t -ch n uc - ccii do 
końca roku szkoln.-g ? 1928/29.

POCZTO A A,
— (x) W  c e lu  z  p o b łe ź e n  a  

n a d u ż y c io m  w u rz ę d  c h  p o c z t o ­
w y c h .  W związku z cztst*n.i nadu- 
ż ciom , ujawmonemi osta nio w po- 
s cz-góln ch urzędach pocztowych, 
pr zrs wiltńsKirj dyrcKcji poczt i te­
legrafów p. jnż. Ci^mocł ński wydał 
zarządzrme, w myśl którego poleco­
no wydziałowi nadzorczemu przy 
dyre1 cji dokonywać niespodziance 
c-najmniej 1 raz na 2 mirs ące szcze­
gółowej rew.zji c y m  >śd t stanu ka­
sy w p jszciegól tych ag nciach i u- 
•zędarh pocztow'yth audiegly.h wi­
leński tj dyrekcji. .

—  Dziwne perypetje poczto­
we Każdemu wfadojmo, że goy zaj­
dzie p jtrzeb ł szybaifljjO przesłali

na odsyła do ni h, nie będąc ooin- 
fjrmowanąn że przekazy lelegrjiczne 
tylko do 3 ej ma|ą b ć pi yl^owane. 
—Nazaju rz w medzidę pośp eszam 
do najblitszega ur/ędu pocztawego 
na d orcu. Po k u p i-c u  blankietu, w 
jednem okienku, poda|ę w nac'ęanem 
i vty«"-łu|ę zGumime urzędnika, te  
Stare S lęciany nie m rgą  b ,ć  przy- 
jęe , gi>ż taka geograf czna mielsco 
weść nie łstn eje—proszę więc o do­
pisanie kpowiatowe"— a? to p. urzęd­
nik s ę  nie zgadza, pa przejrzratu 
p-tu  spisów ustala, że m usią  być 
na aliant; „Svęeiany  Wił ń « . e ‘ , — 
gdy oś f i- lam  j ę  zwróć ć uwagę, że
1 Nawe śy^c iany  są równi i  W.l.ń 
sk’e i że dla m k n ięc ia  pora.łici za- 
aaresow^łem w ten spasów—iedaak 
stanęło na dopisku aW.I ńik e*! Sara- 
wa adresowa choć zajęła nam sporo 
czasu, jednak sz< -ęś" wie została u 
zgodniona —J :dnak gdy m ! kazano 
zapłać ć , za przekaza*v> 120-stu z.o- 
•yt h —pięć złotych 1 30 gu szy  — *0- 
stał:m zdumion I Czy me z a d u  y to 
haracz płaci kljent, zwłaszcza, że po- 
8iad |ą j  prawo jako urzędnik, na bi 
let ulgowy—za połowę te| sumy 
mr gl.4n w sobotę kam zaw eść tę 
kw-*ę.—Czyli wnios-*k l-o :  Nileżało- 
by wprowadź ć «i yjnowame przeka- 
zów t-l-gr.f  c nych ł w godzi^arh 
oozabiurowych no. od 4-te| do 6-tci;
2 o czy me dah b ; się udost paić 
przesyłki tr* -k4 .ww, be  i każdy pr^y- 
703. ze b zł. 30 gr za przekazanie 
120 złotych jest stanowczo przib lo* 
« and  H,

KO LEJO W A .
— (x) P rz e d s ta w lc -e l  D yr. 

P  K- R. n a  k o n f e r e n c ję  d o  M o ­
sk w y , W  zaiązKU z kuot reaqą  uc 
Irjową, ma|ącą się ocb  ć w tych 
dniach w Moskwie, z ram enia Dy­
rekcji P. K. P, w Wilnie wydeirgo«a- 
ny został na ko f:rerc |ę naczelnik 
w dz atu ekeploatacyjnego p. inż. 
Ui -towski.

PRACA I OPIEK A SPOŁECZNA
— (*) R o z z e r e M e  k o m  p e ­

tenci) Pan-tA O w ego F u n d u s z u  
B e z r o b o c a  w W unie  W myśl za- 
r ąd enia wład*. Centraln./rh, urząd 
Państwowego Funduszu B irob  cia 
sw W In e ob-jmuje w najbl ższych 
dniech ió*nież i teren województwa 
nowogródzkirgo, któ-y dotąd mi 1 
odazietny urząd Funduszu Bezrobo­
cia.

—  (x )  5 0  p r o c  d o d i  tkn  i w  ę- 
t e c z n e g o  d la  b e z r o b o tn y c h  u m y ­
s ło w o  p ra c u ją c y c h  D j  ia .u , my 
się, iż o* posiedztniu zarządu P«L- 
siwwwrgo Funduj u B;zrooocia w 
Wilaie, które się odb ło w d n u  9 
b. nu, ucbw ahna irlędzy innetrl 
świąifczny dodatek dl a Oezrobitnych 
umysłowo pracu|ąrych w wys koś i 
50 roc. o'rzymyWja>ch zasiłków. Wy­
płata zasłków i dodatku świąteczne­
go  nastąpi jeszcze nrzec świętani.

R C 2 N E ,
— Lłtewsk e  S tow arzyszen ie  

S ług  z o s t  l c  z a t w e r d z o n e  * ł i -
fl/.e Wt>|ewOd k e zar j s<r>w I,- Sia- 
tut Ir tewskiego R ymsko-K^tolicki *go 
Stowarzyszenia Sług Im św Z ,ty  
oraz S atut Polskiego Towarzystwa
hyg|eni<-7nvrh j tameb ład>?dalni.

— P rz e n  esi-n  e  B iu ra  S ek re-  
t a r j a tu  G e n e r a l n e g o  Z dniem 12 
li u ii i : 1927 r. B uro  S kret rj iu 
G m e ra ln tg j  Zwązau Stiwarzysz-ń 
Mtodzieź) Polskis| zost ło prz?n ^sio- 
ne z d^w n^gi lokalu przy ul Zim - 
kowej N . 8 (Pałac Arc.b s r o j ' )  do 
nowrgo lokJu  przy ul. Mctio&oltal- 
nej Nr. i  w D^mu Katolickim. Nr. 
t j . .fuau  783.

— (x) K onf s k a ta  l - tow sk^ egc  
c z a s o p i s m a  (Ż ycie  ludu* . U ,ąd
K jm isT .a  P ąau w Wiloie zar.ąiŁił 
onegdaj konfiskatę litewskefo cza- 
.opTma, wy h iJz ą reg u  w Winie, w 

języKU oolskim p t. «Ż b e  ludu», 
z dafa 11 b. m. za umieszczenie ar- 
tykutj u. t. cBat^Ija O  :ncwsKa», w 
treści k drego dogatuono  się cech 
prz-s ę istwa, przenfidzianego w arb 
1.54 K. K

— Gal w o jew ó d zk i .  Diwiaóa* 
jemy się, że doiocziy reprtz:nticy |-  
ny B«1 wolewódzk* odbędzie się w 
snbntę 4 łułeg? 1928 r. w P i l i c a  
Uiiwer ivt-cka 8

— S p r o s to w a n e .  Pr«m*n! je­
steśmy o z-znaczeni:, że Dyrektorem 
Muzeum N .rodow igo Polsiciegi w 
Ripaerswuu Jest p K i ^ s t n t /  Żmi­
grodzki, p. D -. L*wok zajmował zaś 
stanowisko biblioteiurza m u z :u n .

TEATR I MUZ7 KA.
— «Redata* aa  Pot* alf ner. r VI środ 

14-go cswdrtek 15-ęo b. n .  odb dę się 
tytko dwi przed* atrłmia Opereui War- 
stawiWe).

— Koieert kowoosytartki Karola 
s  ymniow.kieg). OAfiaj we wtorek dkia 
la b, m. odbę. cc się w gicicba teatru Re­
da. y na Pohalaaot koacert kom rozytortlcl 
najwęrszego t«-5rcy- Karola Scyanino *skie- 
go orał Piortr-y Siaoislawy KurainSryms- 
nowskiej B irty d i n ibycia w biu--e Oba, 
Mctiewiccs 11. Początek o g ,dt. 18 m. 15. 
Upraai, t ę o it- j wiector.,we.

— Teatr Po.aki (sita  <Ldtala>) >Dalf 
I jutro «H'tiDaAika Macba».

Jako dadatec do orce iitiw ie ilt «H ia- 
piń-kitj M. ny», codtieoaie odbrwa s>ę 
wys ę j  g t  :ir -y  i comiteKo ze-pold ta- 
nećiaego nT tai i O .ftm

— (Kredowe Koto* hijhutirą prrn;s 
rą estru ulik ego będzie aa.k m >a aztasa 
Kl»ba. la p, t. *K eJowe Koło-. J«»t to 
poemat fastastfcsny, osauty nt t|e pr*e- 
pięknej ch fi niej le<e idy o mocy «Krtdo- 
wego K la*. W g iwnycb rolach wys ao ę: 
pp Leisna. Frenkldwaa, Maltaowik. Dąs- 
rowssi, Kawctyfiiti 1 Wyrwu i W cl,row,»i, 
kió'] t.iusę zaiarcealzow-t i wyrezys ro- 
wat. Całiowicie nowa wystawa. Rrcmjera 
w piętek n.)0iii8zy.

RADJO— WILNO.
Program ni w torek, i? grnanie 1927 r.

1720—17 45; «PalTletinas i V»nin»i 
odczyt pifir* p. Cr sł wa Jankowsilego, 
wygi sl w Jęsjkn lite: kim p- Botiaaa 
K.śct ł*c.wski

17 45- 19,00: ..onoert poDoładniowy or- 
kiestry wilcfimiej Politiegc Ridj* pod dyr< 
prof. Al Kc uorowiczs.

1. U wena i z ooery (Wojny Strzelec*. 
S. M. Weber. F.ntazja z opery <Lt 
T ayiaia, G. \'erds.

U. Moaltsra Egpcjin  — M. Nfaggtar. 
Val*e lyr que—-. SiDelins. żegai — ? 
Bt.sur V,liany C a daaa—J. L.ndsay] 

tli. (Zjprotscnie da taucai —C M. We- 
b r  Imp om i* es dur— F. SchuberL 

t»r h p t cic»que—J Fucik.
9 0 19.3j: (Wilno w walkach o woi- 

„rfei — pierwsi* z trzech odczytów (rok 
1794i, » T ił si H cena Romer.

19.36— 2U.U0: <Na wileńskich jeziorach*— 
tranai-.jŁ z Warszawy, odczytu dr. R. Da* 
uysi Fli sgarowe).

211.(0-20,30: Przerwa.
20,30—Transmisja koncerta wieczornego

Z warszawy.
Na zatoficzenie: Gazetka radjowa.

SPORT.
YPynki z a w o d ó w  h o c k e y W j e h *

W niedzitię biwiła w W lme dru­
żyna hockey‘rw a  ( ia  lod tlt)  War- 
ftdwsk e^o  T-wa Ł żwiarskitgo rę . 
ł l m  T a z r g r a i  l i  w  p a rk u  im  g e n  2 :• 
Hgowbkirgi dwórh meczv: z druży­
nami P « g iń  i A ZS. N i  p ie r w s z y  
c g ‘rń  p szła Pog^ń Nietrenowana 
i n? nowo zmontowana drużyna n.e 
mrgła sfę o p r  eć dos<oncł -j g r z e  
wararawi ków nrzrgrywają-- w ptosun- 
ku 13 i 0  t8 0 - 1  0 - 4 0 )

W  a ro g  em spotkań u zeszłptoci- 
o drutyna AZS zasilona Z jcewem 
zr.habiiuow l i  ^ ;łno ul‘g * ac nie­
znacznie, 2 : 0  (0 ; 9 —1 : 0 —1 ; 0).

Mecz te i  prowadzony bvł prry 
nieznacznej przewadze eo ir i  w dro- 
żyn<e którvch, jeden z  lepsryct gra­
czy ̂ th —Ryn tdradzai przemęczenie.

Niewątpliwie pewnym trrn^gu  
drulyny nasze poprawią znaczu>e f i r ­
mę i zaopatrzone w n a|:źytv spr ęt, 
nijm tu na ny.li 1/źwy, będą m^gly 
staw-oć czoło drużynotc zamitjsco- 
wym.

2. Jru tyny goś:l najwięce| podo­
bał się i? m szvbkl i do łkonał/  tech* 
n:czoie S  emi^n W iliu  n i  godniej 
r tp r :z :n t  iwcł Godł-wsicf. M*cze o d ­
były się przy niewielkiej IoiG pubiicz* 
u jśc i  i aa  dość nierównym lodzie.
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Z SĄDÓW.
Y a j tm n  ca  s k r y n i  ze i m i e c a m i .

W  tsalu r b. przfrcbooząry i<I rą  
J ło ^ c k i f g u  Jan Murnikow ziuwsżył 
trzezh mężczyzn, " z których Jeden 
l ió s ł  ritiaka Pro pozycja kuprnia  
c 'k i« a ,  zrobioua MurriWowi »ywo- 
ian  podejrzenie, zwłaszcza,- te ctna 
żądana b \ła  b. n tw c ik a .  K- m r. nja 
widrąc nieufne spojrzenie Murnikowa 
oddaliła się szyokr,

W  godzinę p< źn e{ komisarz lo­
tnej brygady kcnuoli skatbawej 7- 
H Srgert przethodząc rynkiem Ste- 
Ł ń sk m . zauważył nieznanego i t b e  
osobnika, kióry wyjął ze skrzyni ze 
śmieciami cielaka i począł uciekać.

P. Segert polenł p tli  janłcw wy­
lęgi ymc w. ć gó. BjI to J m  Tćma- 
szewiki. Baoacy zeznał, ze po cięta* 
ka przysłał go Mojłksz Lipnik (no* 
torycztiy złodziej), Z  cen z ckta 
nie Ufriał wjkazać pochodzenia 
„żywego towaru*. Padło v>yt, źn? po ­
dejrzenie o kradzież. Sprawa o p a la  
s ię e  Są1, przed którym zjawiła się 
trudna kwestia oo rozstrzygnięcia. 
Chodziło o to czy mużna u***ać 
Ltprika za sprawcę kradzieży c e'ak?, 
co mus aec by pcciągrąć skazanie 
jego, jako recydywistę złodzieja na 
kurę ciężkiego więzienia. Od ewen­
tualności tet gorąco bronił go obroń 
ca ire r .  C-ern chow dowoorąr, ł r  
tr wypadku podobnym m is i  być 
sto^r centowy oowod winy o s k a r i j -  
n*go, S~J zgodził się z tym stano­
wiskom i skazał Ltpnika, na mocy 
sit. 616 K K. (za pasetsU >) na dzie­
więć m ifsęcy więzienia. Tomaszew­
ski został całkowicie uniewinniony,

N ie d o z w o lo n a  t r a n z a k c ju  k u -  
p 'eck a .

istnieje w Urilme biuro ekspedy­
cyjne O. 1 I. Fiszerów, których kii- 
jentem miedzy inneml był k  Kugiti 
nany w W lnie z głośne] awaniury 

na ue fałszywych akcji powi taLj Tea 
tedy KłJgeJ, mrowadzzł z l i d z i  to­
wary od ł imv R. bert Th-unas i S-kz 
Fisyszedl czas, i e  Kugiti zachwiał 
nę  I 0,4 nikogo nie było tajemnicą 
jego bankructwo Wiedziała o tcm i 
firma Fi,zer nic w:ęc dziwnego, *c 
bbjąc się pen łść  straty oomówiła 
i je -ew n ti ru  kl jentowi wydania bzz 
piediędzy towaru naoesłanrgo z Łu­
dzi przez Thomasa. Kugiti awantu­
rował się począkiw o, a kiedy to nie 
skutkowało oojeibai do Łodzi i przy­
wiózł list Thomasa polecający wycLć
Iowa/. *

F szer towar wydał, a jak to było 
do przewidzenia Kug.tl zbaakrutował.

Powiadomiony o tem Thomas 
przyjechał do Wilna i zażądał Oa 

Islzra pokrycia strat, na co cświad- 
z tn o  n u  wynźfie, te  tow ar wydany 

został na mocy p isn r ;
Na diugi p t t i -n  dzlefi F szer przy­

szedł do b ura i dcwitdz sł się od 
wrźnrgo. ze Thomas był, czekał i . ,  
siuk* czegoś w srutladzie W ' Jaśif- 
ł o s ę ,  Ze 1 si uprawni«]ącv F t u r a  
do wydania Kugtlowi towar-. zginął 
Sara w a rp an a  - ę O Sąd, przed Kto* 
rym Thomas odpowiaoał za kr< dzież 
ockun.enlu. Obronę jegc uoosiłm zc . 
W. Abramowicz, jako ptłn Dmi jn k 
firmv Fiizcr w y s tą j ł  m et. '  L. Kułi 
KOWtki.

S id  po  zbadaniu spraw y skazał 
Thwmasa za k iad z ie t dokum enm  na 
Irzy miesiące więzienia.

Ofiary.
Na rachunek <Komite‘ , D on u  Ctio- 

jttŁowtgo dzieci dla dzieci*, M. N. A, Czar­
noccy, zł. 5.

K l i p i e  U O M  t  ó J  mi^Sci a. 
S s c z e g o o c e  c p is y  d o e b ed ó w , w y d a P  
Io w  1 c en y  p  o s»  z to lv<  d o  Ks ęg arn i 
W. M akowakieg*-. ul S M  f ń 'k 1* 1

s  ^  ^ H e l i o s -

i t  aL yttteńika 38

Urtciysia pttnjera. NajglcinieUze arcydzieło PcUki. N iw anislsz. natn ę'nietszy, największy ^  
ftln Polski. Pietwsy M n n o is il prod. krijowej >9.5 r. » |  S ttara Klcdrz; ńtk egó 

V  t  u l  m n r r o ' *  wielki drsmst fądz ludz icb r amiętnośoi tywioin. V rui. głównych: B  
, - Ł C W  I I I U I  Z a  p tiU  sceny rclik »J Mrrj* Maluka Je iy  Marr, J. M rdselersks, Sto- 
/ cka, Msr. MsszyńsLt, Nora Nvy 1 najwybytnir jsi ir tj fc i  sren 9 atszawakicb Ł ’**awy udział *T  

bio.ą: P. P. oficerowie i a z e ie -o - i Marynarki Wojennej i Lotnictwa Polskiego 207.000 osób podz>- ^  
wiato tan superszl.g e ' w kinacn Warszawy.Cyira ta mówi więciei nii reki m a.
Seanwv: 2, 4. f  8 1 10 15 i*88«e partout i b'lftv bo»rrove nleweine DL* A ŁODZ1EŻY DOZWOLONE ^

M icjs ir i Klnematcgiał 
KaltoniaoO iw latow jr

5au  Miejska 
(nl. Oairobr unsca 5)

Od dnia 12 go dr dnia 15 go gindnm r. b. H  a h ^ i e i r i  sensŁcy,ny 
włąc n e jędą wj wieti_.re filmy: J C Z U C i r -  uramat n 7 wi t , 

W  roli i lównej Fred. Thomson słynny roieboy skrobała i jego rumak Sreorny Jastrząb. Nad pro 
gram „Fabryka czekolady A. Pi serku g *  w  Krakowie'* 2 ikrach 1 .N a  g rn oego  zwierzać1 
komedj: w 2 aktach. Orkiestra pod dyrekcją K tpeitn.strza p. W. Szczepańskiego Ceny b iie-ow ; 
pm er 80 gr., baikco 40 gr. f  '«łr5! r se: n^ów o godz. 4. Ostami seans o goda 10. ’ ,

Aion*: (GORĄCZKA ZŁCTA*, ».e słynnym Charlie Chaplinem. '

f i  Kmo- P o ion ia*4 S» n a  EURaN.B. N jruzkosznifjsjy \ A / c t 4 i l T  c  O «i>uiP»ń8L >, p<łnahjro r m -_  
S S  T»atr} w i u i y a  piogrjm 4 r... cbu t» » *  O U ć  ci v  « E;wjr, d wcipu i tunpt 
l£ t  ui. A. kitoktewicza 22, ^  iSmentu f-rsa w 10 akt, W rolach głównych: urocza 0 .1 Oswalda o<8z Ljyio P iv .ii-  I It6 ay

olinltw-Ją swą g.ą, Un.perajiei tem i b * -u  ą. Or.iestrt kor:ctitoT,a s 24 osóa poi batutą Mikołaja gfa 
Saltłickieąo. N a  bUEN.8. Podczas nntraktów golcmoe wy,iępv »:tyiyka buuiorjrbty V>acia Z wid A za  ^

PiCsąWk aeansów 4, 6, 8 10.20.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ o o a a D D ł o o o o o DOKTOR
□□
P
□
n
o□
□□□□□□

Sklep win, wódek i tr warów 
koloujalnych p t. '

Stefa nja Jasieńska
(Dawnlrj Skirmunt)

ni W ie lk a  2 6  te l  1 1 - 2 0
Poleoa oa nade, d ąct święta wielki □  

wybór win. wódek, lifcie ów. □  
liioc v S nu polskie o a . □  
W82tlfcie towary kclonjąlne. □

C e n /  u m ia r k o w a n e .  1 §

□  Z tiiny strfcfclet ,  G .
□ F o r t e p i a n ó w  " ^  9
g i  P-acewsfcl ^ . .y j .^ o ^ b y  weneryern^ 
^  mnja strojenie, ret* m:,, y , 4 , ’.
5  ~aoje 1 udnowienia ,0,1 A t  *
^  fo epfanów, pianin i p _

fmbarrnonji i Innjoh rayfbłutt l ® J
mnzłfcznych ■ I odr,4 do 8 .

inatr m e n t o w --------------------—------- -
nl. Portowa Nr 14.

□  Wiehbticrtin Ducbowieintwi, poleca □  j [± E  K  C

Zagronicz„'y pnszporf niepotrzebny
temu, kto nabędzie dobry apF%t radjo w (klepie

W Iferiskiej Pomocy Szkolnej
l i l p r s k r  33 .

Prowadzimy wyłącznie pierworzędny towar, marą (z^n. 
klientelę obiłngujemy facnowc, uprzejmie i po przyntępnycb 
cena h Wszystkie C7ę#ci i przynaleintłci zawtre na lkł^ozie

C z a s  nr*w yrezy  d aw ać  o g ło sz e n ia  św ięto  :zm i
Ot łrszenia >>lku urn e,ętnie ułożone i wodpow ednutowy- 

dawnictwach umietzezone mogri przynitU ogłosi jącym ko- 
rtyici Z ogłos,eniami n-leźy swrącaó się bezwaruuitowo do 
Indsi fschowycłt w tym zawodzie.- --- -  . . .

8,uro ReKtzmDWs St Grabowskiego Qirba<ska 1, tei. 82
Pod kierownictwem sd wykwalifikowanych,

“ Pcisca swdje u łu^I. 
t® arunki b^rd^n " ‘ W yVf,na*ii*

L ALM ll” ~7 I
G*-y dziecinne

i tow arzyskie 
Ozdoby choinkow e, 

świeczki,ZABAWKI
Sansczki^Rjwerki, Drrzyriki 

wybór-

W  Ę  G  1 £  L
GORNOSLĄZKI 
n jłerj.;’j  budow­

lane w na'lepszych 
gatunkacl po ce­
nach Konkurencyj­

nych po<Łoa 
K ZDANO SKI 

A. Mickiewicza 34 
- Tel Nr 3 7 0 .

p  ^ię netoralnc gronowe wina Mszalne. _  
Q  U u u Q m rJ □ □ □ ' ! □ □ □  U O O O O O

B B iel społowy ii

Doktór Medvc- ny
ŁUKIEWiCZ

choroby wencrycrue,. 
' skórne i pici.iwe ' 

do smredinij od 100 nl. Mickiewicza 9 
—150 Mttów dritnnie. wclicie z ul S i|u 
Dowledrl^S s ę  listów deckich 1, przyj. 4 —7*
nie: p. S ły. sknyuka ■ 

N- 8.

dostarcza ud 1/2 tony 
v wozach łsplornpowjnych

;:W ilnńiki Syndykat Rolniczy
Z a w a ?n a  9, Tel, 323

P ann a

D r  PO P IL S K J
Chort by skórne 

wenerycitie0

i
MiNOG) RVSi\lB szuki 50 Br. 

Rydze soloae kg. 2 40 i 2 80 
poleca J. ZWIEDRYŃiKl 
Wil,ós',a 28, lei. 12 -24 .

D

:

J t.

r e s z t e k
i w ysortow anych tow ąrow  

z ustępstw em  40—50 proc. 
TYLKO ad  12 d j  19 ^rucoia 1927 r.

w  D/H . LEOtlflltli PIKICL l Syn.
WILNO W ie lk a  28 , T e l  11 55

♦♦
♦
♦
4* c♦

0
01

Wielki
ę: v, e‘‘-

^ n y  n i s k i e

j t. BorKowslti
X Wilno

|  Bija

M;CKicwicza 5, tel. 372. 

M ick iew icza  1, teł. 371.

Biuro Podaii , 
Tiotuaczefi 

i przepisywali 
(Adm inistrator* 
nl. W ielka 56. 

(n*d Not rjueiem 
^  Bohuszewicrera) 
^ z a ła tw ia  rachowo, 
^  szybko i tanio: 
^ łp odau ls w epra- 
^  wa h sądowy tu 

♦  ^ p o d a tk o w c h , „tr 
a  ^w H utow ych, poiy 
X j^czek  clugotermi 
- ^ n o w y c h  w Bankach 

^ZiemsLJC i 3a,p. 
J t  .Craj. V/szelkieyo 
^  rodzaju informacje 
O  BEZPŁATNIE

umeblo

\
Piecyki

ogrzewalne
żelazne 

i szamotowe
po cenach ko.iku- 

renoyjnych 
roioca 

D.-H łhtrttowicz 
i ó-ka 

Wilno, Zawalna 7.

Z e g a r k i
reperuje najjoiid. 
met I najtaniej prz 
cownia jubilerako 

grawerska 
W . MączyAeikiego 
i O. W ę c c w in s ;  
ul, Królewska 7.

P o k ó j
rygodami d > wyns

Antyki!
Sz. BOŁTUPSK1 

M lileńskz;.!. 1 1 -1 8  
Kupno i sprzedał

B I U R O
pod 1, TłumsczeA i 

Prze pisy w iń  
■ REKORD, przy *J 
3 Maja 1 ł w 
szybko akuratnle, ceny 

konkurencyjne. Dla 
biednych ,iern>ntrv.>

Przyjmuje od godz. lfc
lubiąca dzieci umie J l£ J  P-?*
bij £ różce rę-zne PohuSąnks 2, róg
r< bói5i. zna freoiow- awa!nej. W.Z.P. 1_. 
stwo, pn«zuknje po- — — —
s?dv. oierty pod Dr H unusow lcs
_  _  111 a* Ordynator Szpitala

Sawicz, cho oby 
LA JZUPEŁN’B- skórne i weneryczne. 
NtA koirpielu neczen.e świsrłem  
s 5 dz ec, ken- botiuz i Lampe BlcIic 

wersacji lęsyka fr n- ( tu c z n e  słońce gór 
rusriego. bra oje skiej. Zamkowa 7 m. f 

dwoje dsęct od Irt 
6—8 Opl ta miesiące ——

k3 J5r4S ?/ Lekarze-Denlyści,
t * Irarz- Dentysra

R, Qordonowi
Zamkowa 20, iel. 10.8® 

jjrryjinuie: 
od p. 0 - 1 2  i 5- 7. 

W Z_r. 54.

L E KAR Z E .

an7 pcrc« lany, cbrazy, [«• Sk ep „Olcazj^
iecia Aleia Rói* 9-b źuterJ-e'‘ i urylanty Kupno i sprzedał

meble salonowe

:

OTRZY- 
MAN )

KRZESŁA. ŁÓŻKA i inne

““meb.?ie S, Rncele^cza .
ul. Niemiecka 20- I

Ga lii Kosraeiyczny
Z  Z d z ie n ic k e J

M asał ts ,rłjr S tosow an ie R eoiolnzn . 
U iu w  n c  tn a v e .c z * -

Parbcwan.e włosów. Elektryzacja 
zc.m etyczn , Usuwanie podbródka 

MickiewiCia i ,  u ; 8 wtjicle z placu Ka­
tedr. W.Z.P. Nr 1, W,Ino ,dn. 30 1 r. 1926

V/ I N A
gronowe, owoco jwe, 
koniaki iirm krajo­
wych i *ag-anicz- 
nycn, towary ko­
lonialne nauep- 

szjeb gatunków po 
cet.ach kon.iuree 

cyjnych porect 
P. GlESAJTlS 

MictiewiCza 37.

Kupno 
MEBLE. DYWANY. 
\N TY K l, Lombardo­
we kwity I rozmaił e 
ibcCst. S: cunek rze­
czy bezpłatnie. Dl i 
kupna wymienionych 
rzeesy wyjełdzam na 

prowincję. 
Zawiadamiać .'stownie

OBIAD r
z 3 c, ó i zł. 50 gr. 

w Rest-ruracj.1 
(K R IS T A I  » 
Mickiewicza 4, 

smaczne, zdrowe 
I TANIE

Dowolne sumy
pieniężne lokujemy 
na oprocentowanie 

ped mocne i 
pewne gwarancje 
D. H.-K .Zachęta*
GJ Aul i 0, ieL_9 05

J E  D Y  F e
i najtańsze Polskie 

łródłu praęd: j wełnią- 
nei. Iiawełnl nej, 1 koszykarska Franrszsra 
jedr »bnej, polec do iw-m  wskiewo 
-obót ręcznych i ma- ■ ^ ie u *  Nr 7 
szynowych ł-urtem i Jawniej Kijownka 4 

deFalic-nie, ** 31 *
Ceny taDryczne.
*P L I T A*

Wilno, Wdtfiska 22,

DOż TOR

0. ZELUOWISZ
chor *renervcrue, 
syfilis, narząaów 

moczowych 
od 9-1, od 5-8 w.

KoL.. ta Lesarz

<OB!ECE. WPVF 
RY( /  FN aRZ Ą - 
D 5W  MUC- 0 ^  . 
od 12 2 i oa 4-0 
<il ,M icki*wi.za 24 

te;. 2 T  
"WTZur Nr. i 52”

Dr. 6.

Lekar*-Dentysta 
ANNA KISJEL ■

Andrzejkowiczoŵ
cboruby zębów, plom­
bowanie i nsuwanlr 
ich bez bólu. Porcela­
nowe, złote plomby 

wktidki. Sitncłue 
zęby, zlute korony. 
Micatewicza 4 m. 12 

Przyjęcia: 
od 1 0 -1 2  i por. 
od 4 do 7 w. 
Uczącym rię zn iita , 

»  Z  N- 97,
,n, 24 VI 192 i.

weueryozne, mocz' 
■łcJbwe" i korne, u! 
WilF.ńska 7, tei. lL6z

i|l ♦
E Kudrewicz i S ka t  ♦
liewicz* 26, tel. 710. ^  4

K A b E T K «  G W I A Z D K O W E ,  
wykwir ,tne Maulcu e, msisynki Giel 

ttv, wielki w> bó mydeł, oeif im 
ostatnie nowrści i wynalazki po ce  

tuch konkurencyjn .eh prleca
Polski Skład 

.  A p t i c z n y  
I  Wilno, Mickiewicz*

B .rznośti Z powodu likwidacji

(d le lK d  t s y p r u M
wsziJtkioh instrume tów mizycrnych 
1 gramofonów. Ceny niżej fabrycz- 
uytb. Wielka 14, przy bibl otec* 

A. G. Syrkina.

0 K D l  J 0!
Mająteu ziemski pid 
Wilnem około 280 
ho b. dobrej ziemi 
z zabudowaniami— 

sdrzedamy
natycnmiBSt 

D H.-K. *Za c b ę i
Gdańska 6, tet. 9-»’5

L ek arz-D em y  j t*  
M A R Y A

M e b lo  p l e c l o n c t  r  v  — - — O ż y n s k a -S m o ls k ł
tamo I ko idnie wyko U f A- u OKOi OWSKI ^ borot,y l»’n,r us*neJ 
nuje znana pracownia .t,ir l liombo#anir 1 isb-
■   ”  • . - T - . .  „ *a“" rębów bjez bóiw.

nl W iL t o a  ad i 1 4 Porcałwwwe 1 ałote 
n n i m i i t ,  t korony. Sztuczne zęby. 

od ^  g —  12 r 'jakowym, urzęóui.
7 L u r ,  kom i  uczącym lia

Ponadto we wtor> ’\, Eniilf±  0f aW . 
czw rtki l piątki „Wydz. Zdr. Nr 3

od g. 3 m, 30 - 4 u .  30       '**
w Pcradni, 

j L Garbarska 3.
W 2. j>t 180

ł^oniaki
wina gronowe, 

owocowe, pkiery 
firm -rsjowycn 
zagranicznych, to 
w*ry spożywcze. 
Specjalny rabat 
mzy zakupach 

lwiąt • cznych poieCa
J. Haur; łkle "U?

Mickie Lcza 33

Dr

Leksrz Dentysta 
L  F R Y D  KAN

C ,,_ Tr5 ,  - ■ Zawama 24 u, 8.
O U S Z y n S k lP rz > gnoinecis pe-
choroby wene* cia-ne laboratorjuni 

zęoów sztuozuycn 
Przyjmuje oa 9 do 

i od 4 do. 7

RADIO„E L E K T R iT
T -w o  R s d  o t e c h h  e rn a

Wilno, W h ńłk« 24, 
teli f. 1 0 - 3 3

Poleca znane rad]oodb>orDiki o nlezwvkls dalekim zasięgu 
I czyste], przyjemnej audycji nagrodzone:

medalem złotym na wystawie w Pdryłu w r, 1927, 
medalem złotym na wystawie we Florencji (Wł<vhv)

w roku 1997
CENY Ni3KIE Dogodne w an ink i sp ła ty

O b słu g a  fachowai
Nie kusujtie radjeaperdtw, nie odwiedziwszy przedtem 

naszej firmy.

pohkim, rosyjskitr*
£  francuskim, ang>elsk'ix i niemieckim.^? 
^  1ACZYSTME NOW OŚCI.

Okfęgpsry Urząd Zlezciki w Wilni® po- 
dżje do puMicznej wisdumoln że Okrę.ows 
Ko.nlsja Ziemska w Wi ni e  na posied :er1i: 
w dniu 26 s*vcznia 1927 ro4u postan-wiŁ: 
1) r zsz izjć obszar scalenia gromów wsi 
Zsawoice pm n / bonińsk ej, p->w. ors.law  
skiego, nst«'.on/ orze ze. iem Okręgo»ej Ko- 
m'S’ Ziemskie, w Wilnie z dnia 21 listopa­
da 1925 roku, p r?ez włączeni® do pomienio- 
neeo obstaru okcłc. 9 ba grun ć r  z maj 
Bonin-Albinowo tejże gn.iny i p o  riatu, 
otrijrruLnycb przez josp id-rzy wsi Zadworce 
jako równoważni. r likwidowany serwitpt 
przy*ług:ijący wsi Zaiworce w maj B j 
nin Albinów©* A  ustal ć. że rozszerzony 

bsrar acalenla bęlzi® się skłnd?ł z grun­
tów o łącsnej pnestrzeui, około 114 ha- 
Orzeczenie powyższe uprawomocniło się w 

dn. 2ć kwietnia 1927 roku.

Piece żelazne
szam otow e

i nafto we

ŁYŻWY p ,ie«
' 5. H Kulesza, 
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341 Dons  ś m i e r c i .
J m usładł arsy biurku, mnthinal- 

sie w rą l  do ręki pióro i zaczął pisać.
1) Chocia* z peczątku Mdelrzenia, 

ii  i n i r i ć  p Harlnw nie bv»a natura1- 
r  j, wydawały się b ę y p c d i ta w n tr i ,  
jecaak obecnie szereg Lktów |tcd«j. 
rżenia te utasadn.a. Faktami temi by­
ło ooowiadanie Anny Apcrff j aa.k- 
Hiącie djademu.

A jednak, wcbec tego Ue eksper­
tyza lekarska nie wykazała zatrucia, 
trudno byłoby znaieść merdercę ina- 
ezej. Jak przez Jega wyznanie, w ra­
zie -p* tórnego  ana'ogiczntgo mer-
deTSt W9e

2) Ń aliiy  przypuszczać, ł e  tbrod- 
ma została dokonana o wpół do je­
denastej, w chwili, gdy p- Apccff 
n słyszała tajemniczy izept ,ju2 
dosyć*.

Icuflak ooowiadanie Anny mogło 
być zmyślcntm całkowk'8 lub czę­
ściowo. Wiedząc o tem, l i  djadem 
zginął, może ihcłsła w itn  sposób 
odwrócić od su  b e pouz]rz» :U

3j Faktem niezbitym Jest to, *0 
Betty Harlow nie brała w tem udzia­
łu, Pieniędzy nie potrzebowała, gdyi 
ciotka byłi a la niej bardzo h t jm .  
Noc owa spędziła 3utty u p.p. de 
Pujac. Przy U m gdyby te  onu po 
pełniła morderstwo* djac^m by nie 
zginął, w jakim celu o l a ł b y  zabie­
rać p ru d t t lo t ,  który co  mej prawnie 
oałeżał?

Lecz m ole  zn.kn.ęcie djademu nie

miało nic wspólnego z morderstwem?
4j Na k r  go więc mtoło paść pc- 

sądzenit? aj Słułoa? Wszyscy do­
mownicy dnmu G'ene!le są tu i cd  
dłutszego czasu w służbie pp. Har­
low, Nikt zresztą ze slużąc>cb nia 
mógłby czytać i z ro m o r tć  ?rakt?t o 
strzałach zatrutych, by p^źilf j  wyko 
rzvstać te wiadomości. Jetli więc ktoś 
zs ałużby Jest zamieszany do łe] 
sprawy, to jedynie w roli pomocnika.

b) Janina Bodin? Zbyt mało zwró 
cono na nią uwagi- Czemu tak pręd­
ko uwierzono w to, t e  jest nie­
winną?

Co prawda, wszyscy są zgodni 
pud tym względem, ie  pielęgniarka 
była niezmiernie dobrą i szlachetną 
dziew cyną.

c) Franciszka Rnllarć? Wszakże 
pokojowka była tak przerrianą  dz!ś 
podczas ekspeityzy! Djadem mógł 
stanów ć dla mej pokusę nieprzepartą. 
Moie to do jej twarzy dotknęła b u ­
dząc się w nocy Anna Apcr ff? Lecz 
czy przeraienie jej me b* ło wynikiem 
strachu przid policją? Wsęakże ode* 
gry iłując swą rolę w małej icenie, 
reżyserowanej przez aetektj -za, zacho­
wała dosyć zimne] krwi. M^gła ona 
być jedynie wspólniczką zhrc dniarza.

d) Annr Apccff? Młoda dziewczy­
na dostała się do demu Crenrlle za 
po#rednictwem Woberskiegu 1 w wa­
runkach dosyć niejasnych- J si biedną 
dziewczyrą, djadem mógł ją sRjusić. 
W szakie była lama w uomu, gdy 
Bitly pojechała na bal. Mogła wpu­
ścić do demu potajemnie Wobetskie- 
go, a jako nagrodę za pumoc uzy­

sk^ć djadem. Opow adsnie je] mogło 
być prawdziwe, lecz odwrócone. M o­
ie  to ona właśnie wyszeptała: .już 
d^syć*.

A jedcak, nie znając Jej bliżej, 
trudno jest rzucać na mą podejrzenie, 
opowiadanie jej może bv£ zupemie 
prawdziwe.

e) Woberskl? Jest to szantażysta 
i łetr Potrzebował pieniędzy i liczył 
na spadek p o p .  Harlow. Mcże wpro­
wadzając Aonę Apccff do |; j  domu, 
miał już upilnowane morderstwo, 
Widząc, że nadzieje jego zosiały za 
wiedzione, spróbował zyskżć coś d ro ­
gą szantażu W izżk te  sam przyznał 
się, że był w pobliżu Jana Caudei, 
może to on właśiie wychodź,I stam­
tąd, skąd miała wyjść, według Jego 
zdania, Betty?

J m skcńczył piszć. Wniosek ao  
którego doszeał, zdawał się być jedy­
nym, możliwym do przyjęcia: J-śli 
m&rdersiwo miało mtejsce, ło podej­
rzenie musiało paść na Woberskiego 
i Annę Apcoff

Lecz oto nesucęło mu się kilka 
pytań, na które nje mógł znaleźć 
odpov'iedzi, zapisał więc je również:

1. Dlaczego Anno nib zalntereso' 
wał s.ę pytaniem, kto odstawił na  
miejsce haKtat o  <Stropantus H /sppi- 
dus>.

2. Co Anno zauważył z wieży?
3 C a  chciał powiedzieć poiem w 

kaw iarni, lecz rozmyśl I się?
4) Dlaczego nie zrewidował vr 

<sali skarbów* lektyk i?
C  che skrzypnięcie drzwi zbudzi­

ło Ju ra  z zamyślenia. Odwrócił się i

uj.‘zi ł przed nebą Anno.
Detektyw zamykał drzwi za sobą 

i z ręką na klamce wpatrywał s !ę 
dziwnym wzrekiem w J n a .  Puczem 
szybko podszedł do bu rka  i rzekł.

— Ach, jaki z pana idealny po­
mocniki—i dodał s  uśmiechem: Dj» 
prawdy pan mi bardzo pomagał

Jim sądził, żr A rno  żartuje z n.e- 
go, lecz w tonie jego nis by ło cienia 
jrpoii.

Anno mówił szczerze, twarz jego 
przybrała znany Jimowi wyraz, który 
zawtize ukazywał się na niej, gdy de­
tektyw wpadał na nowy ślao.
S i  — Pan eozwoll przeczytać, to co 
pan napisał? — zapytał Anno.

— Nie będzie to oana intereso­
wało, rzeki skromnie j n

— Zawsze interesują mnie myśli 
otaczających mnie ludzi. Pamięta pan, 
jak mówiłem kiedyś, ze nieraz nie 
widzimy tego, co sitj dzieje pou na­
szym nostml

Tu roześmiał się cicho, lecz Jim 
nie mógł zrozumieć, ce  było powo­
dem do tej wesorości. Jednak podał 
mu zapisaną kartkę, z uczuciem ucz­
nia, oczekującego rozwiązania mę­
czącej go zagadki.

Anno usiadł obok i zagłębił się 
w czytanie, mrucząc, od czasu do 
czasu ecś niezrozumiałego Widocz­
nie pytania Jima zaciekawiły go. Po 
przeczytaniu ich, siedział chwilę w 
miiezemu, wreszcie rzekł:

— T k, są tc trudne do rozstrzy­
g n ię ta  zagadki. Wytiomaczą tc uauu 
przy pomacy alegorji. Mam w H sz -  
panji przyjaciela — matadora. Mów ł

m 1 on kiedyś, że błędnem jest mnie­
manie, iż byk nie ma rozum u . ' Brak 
mu jedynie doświadczenia, którego 
jednak bardzo szybko n abiera. Zwy­
kle walka trwa dwadz^ścia minut, 
gdyby trwała dłutej, kto wie, czy byk 
dałby s ę ooanować i zab ć Właśnie 
ja jestem taKim star/m  bakiem, któ­
ry już dług*, długo był na arenie. 
Dla oans: zaś jest to pierwsza , r o n  i* 
da*, jrdnak jui pan jeit dziesięć mi­
nut na arenie, wielu rzecz/ już się 
p in  nauczył. Niech się pan tue obu­
rza , za wulgarns porównanie. Lecz 
jestem pewien, ź r  jeśli pan spę­
dzi jeszcze dziesięć minut na are- 
nib, to bęuzie psn mógł sam odpo' 
wiedzieć na swr aytania.

To mówiąc Anno wziął inne pióro 
f do pierwszego pun&tu a  wag Jima 
dopisał: . D a  faktów, dowodzących, iż 
zbrodnia miała miejsce, zaliczyć na­
leży odnalezienie strzały, pierwotnie 
zaginionej".

J ,n  zerwał się na równe nogi
— Więc pan znalazł strzałę? za­

witał, patrząc na drzwi.
— Ni? la, drogi panie, — roze­

śmiał się Anno.
— Więc — komisarz?
— I nie on.
— Sekretarz?
J m ciężko tpuśclł się na krzesło.
— Pan wybaczy, ale *en mrodzie- 

uiec ml się bardzo nie podobał
Anno kiasnąi w dłnofe z zachwy- 

łera,
i — Niech się pan pocieszy, że i 

mnie nie podoba się łen młoozieniec, 
z Którego oni wszyscy są tak dumni!

I
Lecz nie c a  anaUzł strzałę.

Jim patrzał ze zdumieniem na 
Auuo-

— To istna zagadka!
A nia  zacierał ręce z zadowole­

niem. i
— Niechże pan da dowód, że v i  

od dziesięciu minut jest na arenie,— 
rzekł. 1

— Zdaj® mi s ę, ie  tylko p ęć mi­
nut minclo — «drzexł Jim z uśmie­
chem. Zaraz, zaraz.,. Strzała nie byłe 
jeszcze znaiezipna w chwili, gd; s iy  
tu weszl?

— Nie.
— A teraz juz jest?
— Tak.
— Ale nie pan ją zaalazł?
— Nie.
— i lic komisarzr ani sekretarz?
— - N ie , n ie. 1 _ jj&sgjr
— Nic nie rozumtoml — wzruszył 

ramionami Jim.
Anno promieniał
— A więc napiszę panu odpo 

wiedź.
Anno zakrył od i ma panter dło•

nią i napisał kilka słów, oto co Jim 
przeczytał:

mN  - szczęście, nieopatrzność Anno, 
który nie zrewidował lektyki,Jnie mia« 
ło znaczenia, gdyż strzała i_h znala­
zła g  zieindz c  obsadka, którą ‘pisa­
łem te pytania i uwag< jest właśnie 
owa noszukiwaną strzałą;”

j m  snojrzał na rjbiadkę, którą 
miał jeszcze w ręku, i z krzykiem u 
puścił ]ą na biuiko.
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